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Polska stwierdza w projekcie powszechnego rozbrojenia 
nieścisłości, które w przyszłości moga sie mścit

Nowe drogi Anglji.
W ynik i  w y b o ró w  angielskich p rz y ­

p ieczę to w ały  na dobre już los socjalizmu 
w  Wielkiej B rytanji.  B y ło  to z resz tą  
do p rzew idzen ia ;  p ie rw szym  zw ias tu ­
nem  zm ierzchu socjalistów by ł rozłam, 
jaki dokonał się w  łonie partji p racy  
p rzed  kilku tygodniami, k iedy to Mac 
donald  i S now den  opuścili szeregi L a­
bour P a r ty ,  nie mogącej pogodzić inte­
re su  państw a  jako całości z interesem  
partji,  skostniałej w  sw y ch  zasadach 
i nie umiejącej się nagiąć do konieczno­
ści życ iow ych .

W y b o ry  angielskie są  logicznem na­
s tęp s tw em  fak tów  dziejowych, jakie 
p rz e ż y w a  ludzkość. Zdruzgotanie so­
cjalizmu angielskiego tłum aczy  się tern, 
że idea socja lis tyczna jest bezradna  w o ­
bec św ia to w eg o  k ryzysu ,  że nie jest 
zdolna do  rzeczo w eg o  i tw órczego  w y ­
siłku. Jej powodzenie ściśle zw iązane 
jes t  z dobroby tem . B yła  „twórcza**, 
g dy  chodziło  o rozdział nagrom adzo­
nych  bogactw , jest zaś bezpłodna, gdy 
chodzi o odbudow ę gospodarki.

C h a ra k te ry s ty czn ą  tę cechę socjali­
zmu dobrze znali przeciw nicy  jego, któ­
rz y  ze złośliwem zadowoleniem  spoglą­
dali na nadludzkie w ysiłk i socjalistów, 
p ragnących  ca łą  gospodarkę, cale życie 
polityczne i społeczne sk ierow ać w w ą­
skie ko ry to  schorzałej idei; p rzew id y ­
wali, że w cześniej lub później nastąpić 
musi za łam anie się i katastrofa. I jeśli 
Labour P a r ty  przed rokiem mogła liczyć 
na znaczne jeszcze powodzenie, to, gdy 
p rzyszed ł  n ieb y w a ły  w z ro s t  bezrobocia 
i w s t rz ą s  funta angielskiego społeczeń­
s tw o  zdecydow anie  odw róciło  się od 
socjalizmu, p rzeczuw ając , że prow adzi 
on naród do zguby. W y b o ry  przeto  mu­
siały p rzynieść  socjalistom druzgocącą  
klęskę, podobnie jak p rzyniosły  ją par-  
tj.' liberałów , rozbitej na trzy  odłam y, 
z k tó rych  część sy m p a ty zo w a ła  z p ro ­
g ram em  socjalis tycznym , inna zaś część  
zbliżyła się do obozu k o nserw atyw nego , 
głodzącego hasło podniesienia ceł dla 
ochrony rynku  angielskiego p rzed  zale­
wem tańszemi produktam i przem ysłu  
zagranicznego. O dłam ow i temu p rz y ­
wodzi John Samuel, podczas gdy  grupa 
Lioyd G eorge 'a  zw iąza ła  się z socjali­
stami, dzieląc też z nimi wspólną prze­
graną. W  ten sposób s ta ry  wódz libe­
ra łów , Lloyd G eorge w obec doznanej 
klęski, nie widział innego wyjścia, jak 
Wycofać się całkow icie z życia  politycz­
nego. Karjerę Lloyd G eorge 'a  u w ażać  
należy za skończoną.

W łaśc iw e  zw ycięs tw o , jak to p rze ­
w idyw aliśm y, odnieśli konserw atyśc i ,  
k tó rzy  szli do w y b o ró w  pod hasłem 
P odw yższenia  ceł dla ra tow an ia  gospo­
darki narodowej. W  jakich rozm iarach 
zastosują oni swój. p rogram  w rzeczy ­
wistości, trudno dziś o tern mówić. W  
sam ym  bow iem  obozie ich pod tym 
Względem istnieją pew ne rozbieżności. 
N’ie jest to zagadnienie tak proste. An- 
klja sp ro w ad za  głów ne środki żyw no­
ściowe i su row ce. P o d w y ż k a  ceł w y- 
razi się za tem  w e w zroście  d rożyzny .

G enewa. W  dniu I l istopada bież. 
roku s ta ły  delegat R. P. p rzy  Lidze Na­
rodów  m inister Sokal w rę czy ł  s ek re ta ­
rzowi generalnem u Ligi notę w odpow ie­
dzi na pismo Sekre ta rja tu ,  do tyczące 
rozejmu rozbrojenia. W  nocie tej mini­
s te r  Sokal na zlecenie rządu polskiego 
ośw iadcza, iż rząd polski przyjmuje za­
sadę rozejmu rozbrojenia uważając, że

Poza  tem w  rządzie zasiadają M acdo­
nald i paru  liberałów, k tó rzy  niewątpli­
wie będą  w strzy m y w ali  zby t  daieko 
idące zapęvdy skra jnego odłamu konser­
w a ty s tó w , dążącego  do u tw orzenia  z 
Imperjum bry ty jsk iego  wielkiego bloku 
celnego. Nie sądzimy, by w najbliższej 
przyszłości p rzyszło  na tem tle do  tarć 
w łonie rządu, k tó rych  nas tęps tw em  mu­
s ia łyby  być osobow e zm iany w nim. 
Można p rzypuszczać  raczej, że dojdzie 
do jakiegoś uzgodnienia poglądów na to 
zagadnienie między zwolennikami pro­
tekcjonizmu (konse rw atys tam i)  a zw o­
lennikami liberalizmu (Macdonald, 
Snow den Iiberali). L iczyć  się w ięc w

przyjęcie pow szechnego rozejmu roz- 
biojenia jest rzeczą w y so ce  doniosłą,
która m ogłaby  w  w ysok im  stopniu uła­
twić zadanie przyszłe j  konferencji roz­
brojeniowej. W  ostatn im  punkcie swej 
noty minister Sokal zw raca  uw agę  na 
fakt, że postanowienia dotyczące rozej­
mu rozbrojenia, które z racji braku pre­
cyzyjności m ogłyby być w ykorzystane

życzeniam i oraz z w yrazam i n ajw yższe­
go hołdu Namiestnikowi C hrystusow e­
mu. W  odpowiedzi nadeszła  odpowiedź 
z W a ty k a n u :  „Ojciec św . w zruszony
bardzo życzeniami i hołdem w rocznicę 
Jego  sak ry  biskupiej, dziękuje i ze swej 
s tro n y  p rzesy ła  W aszej Eminencji ży ­
czenia wszelkiej pomyślności. K ardynał 
Pacelli**.

Skudlarz. W  czasie sk ładania w ieńcy  
o rk ies tra  w ojskow a odegra ła  hymn ża­
łobny. O godz. 18 gen. dr. Zając złożył 
wieniec u stóp pomnika Nieznanego P o ­
w stańca  na placu Wolności.

W czo ra j  o godz. 13 imieniem P. W o ­
jew ody złożył wieniec na grobie p ie rw ­
szego w o jew ody  śląskiego ś. p. R ym era  
w icedyrek to r  G ebhardt.  (PAT.)

każd y m  razie należy przynajm niej z 
u m iarkow anym  protekcjonizm em  w An­
glji, co jednak i tak już odbije się ujemnie 
na eksporcie Francji, Niemiec i Polski do 
Anglji.

Z w y c ię s tw o  k o n se rw a ty s tó w  w An­
glji kładzie kres w ew nętrznem u roz­
strojowi w Anglji, w y tw orzonem u przez 
rządy  socjalistyczne, gw aran tu je  rów - 
n.eż w iększą stałość stosunków  m iędzy­
narodow ych. K onserw atyśc i  dali bo­
wiem poznać się jako przeciw nicy  w sze l­
kich dążeń do rewizji t rak ta tów . Z tego 
też względu wyniki w y b o ró w  angiel­
skich w Polsce  p rzy ję te  zos ta ły  z wiel- 
k .em  zadow tf ,xiem.

w celach sprzecznych z duchem rezolu­
cji 12-go Zgromadzenia Ligi w  tej spra­
wie przemilczają zagadnienia sankcyj na 
wypadek niestosow ania się do przyję­
tych zobowiązań i nie przewidują żadnej 
kontroli. S w oją  os ta teczną  decyzję  rząd  
polski za rezerw uje  sobie do chwili zba-; 
dania odpowiedzi innych państw , szcze-i 
gólnie zaś tych, k tóre  położone są  w  r e - j  
gjonie in teresu jącym  Polskę z punktu 
widzenia jej bezpieczeństw a. W reszc ie '  
rząd uw aża, iż sp ra w a  rozejmu rozb ro ­
jenia w innaby  być um ieszczona jako 
p ierw szy  punkt na porządku  dziennym  
lutowej konferencji. (PAT.)

Straszna śn ieżyca  na Ś ląsku  
O polskim .

B ytom . W  nocy na niedzielę ś ro ży -  
ła się na ca łym  Śląsku Opolskim wielka 
śnieżyca, k tó ra  w y rząd z iła  duże szko ­
dy. Z licznych miejscowości donoszą o 
zerw aniu  dachów  z domów, nadto burza  
połam ał^ dużo d rzew  o raz  p o z ry w a ła  
o rzew o d y  telefoniczne i e lek tryczne . W  
pow iatach  bytom skim  i opolskim przez  
d łuższy  czas nie by ło  światła- Na po­
lach leży śnieg grubości do 20 cm.

Porozum ienie m ięd zy K ościołem  a rzą­
dem  na L itw ie.

Rzym . Nadeszła  tu w iadom ość z Ko­
wna, że w  stolicy L i tw y  o dby ły  się ob­
ra d y  przedstaw icieli  Episkopatu l i tew ­
skiego z p rezyden tem  Sm etoną i p rem ie­
rem Tubialisem. P rzeb ieg  narad  pom yśl­
ny, jest m ożliwość dojścia w  niedługim 
czasie do porozumienia. (KAP.)

Grecja rozża lon a  na Angiję.
Ateny. W iadom ości o k rw a w y c h  

w y p ad k ach  na C yprze  w y w a r ty  w ca ­
łym  kraju  nader p rz y k re  w rażenie . C a ła  
p rasa  odwołuje się do szlachetności An­
glji, lecz potępia pogróżkę zniesienia 
konstytucji cypryjskiej.  Dzienniki do­
noszą. iż rząd zakaza ł odbycia  w nie­
dzielę u ro czy s teg o  nabożeństw a ża łob ­
nego za ofiary ro z ruchów  na C yprze . W  
Atenach u tw o rz y ł  się komitet z udzia­
łem przedstaw icieli  w szystk ich  s t ro n ­
nictw  dla ochrony  p ra w  C ypru . O dezw a  
ogłoszona przez  komitet, w spom ina o 
w ęzłach ,  łączących  G recję  z Anglją, lecz 
zaznacza, iż t radyc je  tej ostatniej n ak a ­
zują jej zadowolnić asp iracje  narodow e 
ludności cypryjskiej.  (PAT).

Chiny od p ow ied z ia ły  na notę Japonji.
Nankin. PA T . Rząd n a ro d o w y  p rze ­

słał sw em u p rzedstaw icie low i w  G ene­
wie w  celu p rzedstaw ien ia  s e k re ta r ia ­
towi Ligi N arodów  odpow iedź Chin na 
deklarację  Japonji z dnia 28. ub. m iesią­
ca  w  spraw ie  Mandżurji.

W yb ory  kom unalne w  Anglji.
Londyn. PAT. Dziś w  Anglji i w 

Walji odbędą się w y b o ry  komunalne, u- 
stalające skład rad miejskich w 28 gmi­
nach Londynu oraz w przeszło  300 m ia­
stach  prowincjonalnych. W a lk a  rozeg ra  
się pom iędzy L abour P a r ty  i par tją  re io r  
m istów  m unicypalnych, k tó ra  na terenie 
rad miejskich odpow iada  s tronn ic tw u  

i k o n se rw a ty w n em u .

W 12-ta rocznice sakry biskupiej Ojca św.
W  dn. 28 ub m. p rzypada ła  dw unasta  

rocznica sak ry  biskupiej obecnego Ojca 
św., P iusa  XI, o trzym anej w arch ika te ­
d rze w arszaw sk ie j  z rąk  J. E. ks. k a rd y ­
nała Al. Rakowskiego, arcybiskupa- 
m etropolity  w arszaw sk iego . Dostojny 
konsekrator w rocznicę tak pamiątkową 
w ysła ł w  imieniu swojem , kapituły i du­
chow ieństw a w arszaw skiego telegram z

Wieńce w hołdzie zmarłym złożono 
na cmentarzu katowickim.

K atowice. W czora j po  poł. na cm en ­
tarzu wojsk, w Katowicach ks. kapelan 
mjr. Sinkowski odprawił modły żałob­
ne i w y g ło sił okolicznościow e kazanie. 
Następnie imieniem ° .  W ojew ody złoży ł 
na grobach w ieniec naczelnik wydziału  
w ojskow ego dr. Robel, imieniem woj­
skowości, dow ódca 23 dywizji śląskiej 
gen. dr. Zając. Zw iązek Oficerów R eze r ­
w y  oraz imieniem miasta wiceprezydent

P rzepadli w  w yb orach .

P od czas ostatnich w y b orów  angielskich przepadli m. in. pow yżsi kandydaci na posłów  do izby  
gmin (parlam entu): W allace, M osley  i m iss Bondfield.



Wszelkiemi siłami dążył będzie przemysł niemiecki
do przezwyciężenia trudności.

T E L E G R A M Y .
Pan Prezydent wrócił do W arszawy.

Warszawa. Wczoraj przed południem 
powrócił z Wisły do W arszawy p. pre­
zydent Rzplitej. (PAT).

Żadnych zwolnień ani przeniesień 
nie będzie w  policji.

Katowice. W  jednem z pism miejsco­
wych pojawiła się wiadomość, jakoby 
w najbliższym czasie zamierzone było 
zwolnienie i przeniesienie z policji woje­
wództwa śląskiego 400 funkcjonariuszy, 
których mianoby jakoby zastąpić funk­
cjonariuszami, ściągniętymi z innych 
dzielnic. Jak nam Śląski Urząd Woje­
wódzki donosi, wiadomość powyższa w 
zupełności nie polega na prawdzie i ża­
dne, czy to masowe zwolnienia, czy też 
przeniesienia nie są przewidziane. PAT.

Budowa wodociągu na Śląsku.
Katowice. W  lipcu br. rozpoczęto na 

przestrzeni od Sosnowca do Królewskiej 
f iu ty  (około 18 km) budowę rurociągu, 
ibędącego Śląskiem odgałęzieniem pań­
stwowego wodociągu w Maczkach. Jest 
to olbrzymia inwestycja państwowa, 
przy której pracuje oijecnie około 600 
•robotników. Dotąd założono już ruro­
ciąg na terenie Górnego śląska na prze­
strzeni 12 i pół km. Pozatem gotowe są 
•już wszystkie objekty kolejowe i żelbe­
tonowe na tej przestrzeni. Z początkiem 
grudnia ma być rurociąg na całej prze­
strzeni wykonany i ułożony. (PAT).

Ojcobójca oddaje się dobrowolnie 
w  ręce policji.

Katowice. W  dniu wczorajszym zgło­
sił do policji w  Królewskiej Hucie 20-le- 
jtni Jan Plaża, zamieszkały w Królew­
skiej Hucie i doniósł, że zabił ojca swego 
Mana Plażę. Jednocześnie złożył dłuto 
jżelazne, którym dokonał zbrodni. Poli­
cja wdrożyła dochodzenie. Pod wska­
zanym adresem znaleziono ciężko zra­
nionego w okolicę serca Jana Plażę. 
Rannego przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł. (PAT).

Schwy tanie na gorącym uczynku.
Katowice. Wczoraj nad ranem poli- 

fcja przytrzymała na gorącym uczynku 
nwóch włamywaczy warszawskich Pio- 
Itra Deptę i Kazimierza Janowskiego w 
Schwili, gdy z skradzionym już łupem 
(wychodzili ze składu radiowego „Deb- 
łessen" w Katowicach. Towar wartości 
(6.000 zł. odebrano i zwrócono poszkodo­
wanej firmie, włamywaczy zaś areszto­
wano- (PAT).
V

Belgja obniża zarobki górnikom.
Bruksela. Postanowiono obniżyć 

Zarobki górników o 5 procent. Moty­
wowane to jest ogólną zniżką cen arty­
kułów pierwszej potrzeby. (PAT).

Berlin. W  prezydjam zarządu prze­
mysłu niemieckiego toczyła się dziś ob­
szerna dyskusja nad aktualnemi proble­
mami gospodarczeml. Prezydium doma­
ga się wydania zarządzeń przez rząd 
Rzeszy, mających umożliwić Niemcom 
akcję na rynkach zagranicznych. W a­
runkiem osiągnięcia tego celu jest obni­
żanie kosztów własnej produkcji. Zwią-

Paryż. „Ile de France" przybędzie 
do Hawru w poniedziałek o godzinie 10 
rano. Premjer Laval niezwłocznie wsią­
dzie na pociąg odchodzący do Paryża, 
gdzie przybędzie o godz. 14. Jak donosi 
specjalny korespondent „Paris Midi“ z 
pokładu Ile de France, premjer Laval 
oświadczył, że Francja będzie sama 
strzegła swego bezpieczeństwa, dopóki 
mocarstwa nie zorganizują silnych i sku­
tecznych środków zapewnienia trwałe­
go pokoju. Po  upływie moratorium Hoo-

zek przemysłu Rzeszy żąda kontynuo­
wania współpracy międzynarodowej ce­
lem przezwyciężenia trudności kredyto­
wych i stabilizacji waluty w  całym 
świecie 1 we wszystkich państwach. Je­
żeli zagadnienia te nie będą mogły być 
rozwiązane drogą współpracy między­
narodowej, Niemcy będą musiały pod­
jąć energiczną inicjatywę. Odnosi się

vera na okres depresji ekonomicznej 
przewidzieć należy nowy układ w spra­
wie długów międzynarodowych 1 repa- 
racyj. Szczegóły nie są tymczasem oma­
wiane. (PAT.)

Berlin. W  ciągu niedzieli prowadzo­
ne były narady rządu Rzeszy w sprawie 
wysunięcia sprawy reparacyjnej. W 
naradach tych uczestniczył ambasador 
niemiecki v. Hósch, który dopiero wie­
czorem odjechał do Paryża. v. Hosch 
ma w  poniedziałek odwiedzić Lavala.

to przedewszystkiem do kwestji repa­
racji, w której po konferencji między 
Hooverem a Lavalem pozostawiono 
Niemcom inicjatywę. Prezydjum prze­
mysłu niemieckiego upoważniło przed­
stawicieli swoich do zwrócenia się do 
rządu z wezwaniem podjęcia jak naj- 
energiczniejszych kroków. W  ciągu dnia 
dzisiejszego odbyła się konferencja w  
ministerstwie gospodarki, w której imie­
niem związku przemysłu niemieckiego 
wzięli udział m. in. Krupp, von Bohlen, 
Frowein, dr. Silberberg i tajny radca 
Kastl. (PAT.)

Zima w  całej pełni.
Berlin. Ubiegłej doby szalała na Ślą­

sku Opolskim burza śnieżna. Wiatr osią­
gał szybkość 30 m/sek. Na podgórzu 
Śląskiem leży już trwała warstwa śnie­
gu. sięgająca miejscami pół metra gru­
bości- Mróz — 8 st. poniżej zera. W gó­
rach Olbrzymich panuje również mróz 
i leży warstwa śniegu przeciętnej gru­
bości 40 cm. Kilka samochodów, znaj­
dujących się w drodze utknęło w śniegu. 
O wielkich śnieżycach donoszą również 
z Czarnego Lasu. (PAT).

Najazd 30.000 bezdomnych dzieci 
na Moskwę.

Ryga. Dzienniki ryskie donoszą, że 
w Moskwie pojawiły się znów wielkie 
bandy głodnych, wynędzniałych dzieci 
z których olbrzymia większość nie po­
siada dachu nad głową. Lato i jesień 
dzieci te spędzają na polach i w lasach, 
a w zimie uciekają przed mrozami do 
miasta, gdzie szukają schronienia w opu­
szczonych domach, barakach, składach 
rur zarządu miejskiego i t. d. Żyją z 
kradzieży, napadów i rabunków. W  tym 
roku „Bezprizerni" — tak nazywają się 
owi młodociani włóczędzy — zjawili się 
w takiej ilości, że moskiewscy komisarze 
policji poświęcili tej „pladze" specjalną 
konferencję. Według „Prawdy" tym ra­
zem liczba owych koczowników wynosi 
30.000, a więc przeszło dwa razy więcej 
niż w roku ubiegłym; dziewcząt ma być 
wśród nich około 10.000. Nie ulega wąt­
pliwości, że w ciągu listopada ilość ich 
zwiększy się jeszcze eonajmniej dwu­
krotnie. Ponieważ niemożliwą jest rze­
czą usunąć ich z całego miasta, więc 
władze postanowiły oczyścić przynaj­
mniej śródmieście, gdzie cudzoziemcy 
będą mieli mniej możności zobaczenia 
tych żebraczych hord , sowieckiego*' 
raju".

Arsenały komunistyczne w  Niemczech.

Policja niemiecka od dłuższego czasu w ykryw a tajne składy amunicji, ukrywanej przez komu­
nistów. Ostatnio w  Berlinie policja natrafiła na taki tajny skład amunicji. Na obrazku widzimy 

ca ły  szereg  przyrządów  do fabrykacji bomb, maszyn piekielnych, lontów i t. d.

Nowy układ w sprawie długów 
międzynarodowy(b i reparacyj.

Doskonałe lekarstwo
,̂ 5) (Ciąg dalszy.)

Raz nawet trafiła na bardzo znającą 
kię znachorkę, która oświadczyła roz­
paczającej młynarce, że to pewna dziew­
czyna, która miała oko na młynarza, 
gdy jeszcze była kawalerem, zadała mu 
ze zazdrości ku młynarce taką ciężką 
chorobę.

Tereska aż w dłonie klasnęła, usły­
szawszy takie mądre wytłumaczenie 
wścieklizny młynarza; zapłaciła bardzo 
grubo znachorce, robiła wszystko, co jej 
ta poleciła, zadawała mężowi przepisa­
ne przez mądrą leki, niestety i te się nie 
przydały na nic. Co gorsza zaszkodziły 
prawie, bo Mateusz z każdym dniem był 
gorszy.

Każda inna kobieta byłaby dała za 
wygraną, lecz Tereska była bardzo 
energiczną, nie miała zwyczaju rąk opu­
szczać w połowie drogi, a jej ruchliwa 
i odważna natura nie pozwalała żadną 
miarą poddać się złemu losowi bez 
walki.

— Straszne to jakieś choróbsko, za­
dała ta zazdrośnica, memu biednemu 
mężowi — powiedziała sobie Tereska 
— nie łatwo je widać zmódz, ale trzeba

jeszcze szukać sposobów, może Pan Je­
zus dopomoże.

Jakoż niebawem znalazła przecie od­
powiednie lekarstwo na ową Mateuszo- 
wą upartą chorobę, ta wytrwała, dobra 
żona.

Razu pewnego będąc w  miasteczku 
na targu z masłem i z jajami, zeszła się 
Tereska z jedną z kumoszek, mieszka­
jącą w  sąsiedniej wiosce. Kumoszka 
ujrzawszy Tereskę bladą i smutną, za­
raz zawołała ze współczuciem:

— Witajcie młynarko! Coś mi kiep­
sko wypatrujecie, kumoszko? Czyście 
aby nie chorzy?

— Ja was też witam, kumoszko! — 
odparła Tereska — toć tam niby ja zdro­
wa jestem, nic mnie nie boli. Ale od fra­
sunku ledwo żyję... Wiecie, że do me­
go, jak przed czterema laty coś przy­
stąpiło, tak do dziś spokoju mu nie daje.

— Oj, skaranie Boże z tymi chłopa­
mi! — westchnęła kumoszka; ale wnet 
znowu spytała:

— A radziliście się też już kogo, ku­
moszko?

— O, mój Boże! Jużbym ani nie po­
trafiła zrachować tych pieniędzy, com 
na rady i leki wydała; ale to wszystko, 
jakby na psa łyko wdział?

— Tak to tak, niegodziwy ten chłop­
ski gatunek! — biadała kumoszka. —

Mój toć tam jeszcze ujdzie, nie mogę 
mówić. Ale co to ja chciałam jeno po­
wiedzieć? Aha! Byliście też już, mły­
narko, u naszego, nowego doktora? 
Okrutnie go ludzie chwalą.

— U jakiego naszego doktora? 
Gdzie?

— To wy nic nie wiecie? Ano, u te­
go, co się przed gody do miasteczka 
sprowadził. Pono bardzo znający dok­
tór. W  naszej wsi kilkoro pomógł; a 
włodarza, co już konał i gromnicę mu 
palili, też uzdrowił.

— Cosik sobie przypominam — rze­
kła w zamyśleniu Tereska — wydaje 
mi się, że nasz czeladnik niby wspomi­
nał o jakimś mądrym doktorze; ale co? 
gdzie tam moja głowa do pamięci teraz! 
Może to ten sam doktór, co wy mówicie?

— Jużcić nie inaczej będzie. No. wi­
dzicie, kumoszko, że nie prawię, byle 
językiem obracać. Już jak co wiem, to 
wiem. A wam radzę, młynarko, idźcie 
do tego doktora.

— Ano, skoro ma być taki znający, 
jak mówicie, to i pójdę. Tymczasem 
Bóg wam zapłać, kumoszko! Straciłam 
już tyle na tych doktorów, niech tam 
i to jeszcze stracę.

Kumoszki uścisnęły się za ręce/ po­
całowały się w oba policzki i każda po­
szła w  swoją stronę. Jedna kupić soli

i oleju, druga poszukać mieszkania sła­
wnego doktora.

Wnet je Tereska znalazła: pokazano 
jej napiękniejszy dom w rynku, w któ­
rym mieszkał pan doktor.

Młynarka zadzwoniła, stara gospo­
dyni wprowadziła ją do pokoju, gdzie 
młody doktor siedział pochylony nad 
biurkiem, szperając coś w książce Te­
reska pochwaliła Pana Boga, doktor jej 
ładnie odpowiedział, a odsunąwszy na 
bok książkę, spytał przyjaznym gło­
sem:

— Cóż mi to powiecie, moja ko- 
b.etko?

— Ano, nic dobrego, proszę pana 
doktora! Oto mój już mi czwarty rok 
waryjuje, jakby go, nieprzymierzając 
zły duch opętał.

— A leczył się też już wasz na tę 
warjacją? — spytał doktor.

— A jakby nie ł Gdzie mi jeno radzili, 
gdzie ino wiedziała, tam jeżdżała i ra­
dziła się, ale wszystko napróżno. Ani 
mądrzy, anj mądre nić nie pomogły. Jak 
się zalewał tą przeklętą „Oparą" tak się 
zalewa, a mnie co dzień bije i poniewie­
ra. Nie żałowałam też gęby, miotły 
i paznokci, ale to okrutnie twardy z na­
tury chłop, więc . . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z historii śląskie'.
3 listopada. 1506. U m arł Mikołaj III, 

książę raciborski, bez potomka. —  1744. 
Założenie łacińskiego gimnazjum w  Ru­
dach, na w z ó r  rodzaju zak ładów  jezuic­
kich- W  roku 1784 liczyło gimnazjum 
201 uczniów. —  1849. O tw arc ie  sem ina­
rium w  Pyskow icach . —  1871. Na z a rzą ­
dzenie rejencji w  Opolu odby ły  się w y ­
b o ry  przedstaw icieli  bytom skich, upo­
w ażn ionych  do daw an ia  ośw iadczeń  w  
imieniu narafji o konieczności budow y 
now ego  kościoła w Bytomiu (kościoła 
św . Trójcy). —  1892. Gminę Nakło w y ­
niesiono do samodzielnej parafji. —  1897. 
Pośw ięcen ie  kościoła w  Chrąstach, w 
pow . opolskim, k tórego  dokonał ks. p ro ­
boszcz W rzodek  z Opola. —  1928. P o­
grzeb redaktora i w y d a w cy  „Katolika" 
Adama Napieralskiego w  Suszcu.

W  roku: 1260. Książę opolski W ła­
d ysław  s taną ł w  polu p rzec iw  Czechom 
po  stronie O tokara  II. księcia m o ra w ­
skiego, k tó ry  odniósł św ietne  zw y c ię ­
s tw o  nad  S tefanem  węgierskim . —  1264. 
W ład y s ła w ,  ks. opolski, daruje grunt pod 
k lasz to r  OO- M inory tów  w  Głogówku.
1267. W  dokum entach z tego roku znaj­
dujem y w zm iankę o gran icznych  kam ie­
niach pom iędzy m iastem  Raciborzem i 
w sią  Studzienną. —  1268. S iostrzan  bi­
skupa T om asza  I, zosta ł  biskupem w ro ­
c ław skim , jako Tom asz II, k tó ry  pocho­
dził z rodu polskiego, herbu  Koźlerogi.
1268. Do tego roku w ieś Grotków była 
za łożona na praw ie  niemieckiem, której 
w łaścic ielem  by ł burgrab ia  de Riitzen, 
k tó ry  m ianow ał się h rab ią  G ro tkow a.

—  W  spraw ie umorzenia zaległości 
podatkow ych detalistom tytoniow ym .
W  zw iązku  z wiadomościami, jakobj 
m in is te rs tw o  skarbu  zam ierza ło  umo­
rzy ć  zaległe podatki w szys tk im  detali­
c zn y m  sp rzedaw com  w y ro b ó w  ty tonio­
w ych , dow iadujem y się, że o m asow em  
um orzeniu poda tków  nie może b y ć  m o­
w y , gdyż by łoby  to sprzeczne z obowią- 
zującemi ustaw am i. N atom iast w  w y ­
padkach  w y ją tkow ych , zasługujących 
na uwzględnienie, m in is te rs tw o  skarbu  
um arzać  będzie detalicznym  sp rz ed aw ­
com  ty ton iow ym  zaleg ły  po d a tek  do­
chodow y.

—  S zczegó ły  projektu u staw y o kon­
cesjonowaniu przedsiębiorstw  autobuso­
w ych . W niesiony  do sejmu przez  mini­
s te rs tw o  robót publicznych pro jek t u s ta ­
w y  o koncesjonow aniu  p rzedsięb io rs tw  
au tobusow ych  przew iduje w p ro w a d z e ­
nie koncesvj w  okresie dw uletnim : w 
ciągu trzech m iesięcy po ogłoszeniu u- 
s taw y ,  przedsiębiorcy, u trzym ujący  o- 
becnie linje komunikacji autobusow ej, bę 
dą  musieli uzyskać  zezw olenia  na dal­
szą  eksploatację  linij w  ciągu dw u lat. 
P o  tym  terminie udzielane będą konce­
sje z p raw em  w yłączności na jedną lub 
kilka linij au tobusow ych , p rzyczem  m oż­
liwe będzie udzielanie oddzielnych kon- 
cesy j  na p rzew ó z  osób i oddzielnych na 
p rzew ó z  to w a ró w  W ed ług  projektu u- 
s taw y ,  m inister robót publicznych za ­
s trzeżone  m a p raw o  udzielania koncesyj 
bez p ra w a  w yłączności,  t. zn., że na eks­
ploatację pew nych  odcinków  m o g ły b y  
uzyskać  koncesje d w a  lub więcej p rzed ­
siębiorstw . Koncesje w y d a w a ć  będą u- 
rzędy  w ojew ódzkie, p rzyczem  o d w o ła ­
nia od ich decyzy j ro z p a try w a ć  będzie 
m in is ter  robót publicznych. P ie rw s z e ń ­
s tw o  w  ubieganiu się o koncesje  mają 
w ładze  sam orządow e, poczta i koleje. 
Z asada  koncesjonow ania komunikacji 
au tobusow ej spo tka ła  się naogół z ży cz-

Katowice, 2 listopada.
Przesilenie  św ia tow e t rw a  z nie- 

zm niejszoną siłą. Miliony bezrobo tnych  
cierpią sk ra jną  nędzę. U nas w  w oje­
w ódz tw ie  Śląskiem liczba bezrobo tnych  
sięga, jak wiadomo 60.000. O bow iąz­
kiem w szystk ich  obyw ate li  jest o tocze­
nie opieką najnieszczęśliw szych naszych 
braci, pospieszenie im z pomocą.

P ra c ą  o rgan izacy jną  w  tym  kierun­
ku, zajmuje się u nas w  w o jew ództw ie  
Śląskiem, W ojew ódzki Komitet dla 
sp ra w  bezrobocia, zo rgan izow any  w  
kwietniu br., a skupiający w  sobie p rzed ­
stawicieli w szystk ich  w a rs tw  społecz­
nych bez  różnicy  przekonań politycz­
nych, w yznan iow ych , oraz  p rzyna leż­
ności narodowej.

W ojew ódzki Komitet do sp ra w  bez­
robocia w  toku sw ej działalności p rz e ­
prow adził  dobrow olne opodatkow anie  
się tych, k tó rzy  jeszcze zarabiają , 
w prow adz ił  znaczki, k a r ty  podatkow e, 
zbiórki miesięczne i zebrał tą d rogą  su­
m y  pow ażne, k tó re  w  dużej mierze p rz y ­
czyniły  się do ulżenia losu bezrobotnym . 
Ale to w szy s tk o  nie w y s ta rcza  jeszcze, 
zw łaszcza  w  obliczu zimy, k tó ra  nad­
ciąga i k tó ra  pogorszy  jeszcze dolę b ez ­
robotnych.

Toteż W ojew ódzki Komitet do sp raw  
bezrobocia postanow ił w  program ie 
sw ej akcji urządzić  w  miesiącu grudniu 
celem przysposobienia w iększych  fundu­
szów , „W ielką Loterję  F an to w ą"  na

Św ięto  Chrystusa Króla w  Rybniku.
W zniosła  uroczystość ,  k tó ra  się od­

by ła  w  niedzielę, dnia 23 października 
br. w  kościele św . Antoniego, poprze­
dzona zosta ła  cyklem  pięknych kazań  o 
C hrystusie  Królu. B y ł to wielki p rz e ­
gląd myśli katolickiej w  stosunku do po ­
łożenia ogólno-św iatow ego. Głębokie i 
aktualne myśli pobudziły  s łuchaczy  w  
dniu uroczystości do tłumnej m anifesta­
cji przez  udział w  nabożeństw ach . G łó w ­
nym punktem  uroczystośc i  było  pośw ię­
cenie now ego o łta rza ,  zbudow anego ku 
czci Najśw. S erca  Jezusow ego . O godz. 
v\30 p rzy  rzęsis tem  oświetleniu kościoła 
ks. dziekan T. R eginek  w ygłosił  k aza ­
nie o znaczeniu Najśw. S e rca  C h ry s tu ­
sa Króla- P o  kazaniu p rz y  asyśc ie  du­
chow ieństw a  ks. dziekan poświęcił o ł ­
ta rz  i odpraw ił  M szę św. na intencję o- 
f iarodaw ców . W  czasie M szy św . od b y ­
ła się generalna  Komunia św . dla około 
2000 parafjan. O godz. 8, 9 i 10 odby ły  
się rów nież M sze św. i kazania, z k tó­
ry ch  g łów ne kazanie w ygłos ił  ks. dr.

l iw ą oceną ze s tro n y  p rzedsięb io rs tw  
au tobusow ych .

—  U tw orzenie centrali zakupów kas 
chorych. J ak  się dow iadujem y, w naj­
b liższym czasie u tw orzona  zostanie Cen 
tra la  zakupów  kas chorych, k tó ra  p o k ry ­
w a ć  będzie całkow icie po trzeby  w s z y ­
stkich kas na terenie całej Polski, począ­
w szy  od ś rodków  leczniczych, a skoń­
cz y w szy  na sam ochodach  i wszelkim 
taborze . Celem u tw orzen ia  Centrali za ­
kupów  jest zaoszczędzenie zbędnych ko ­
sz tó w  pośredn ic tw a p rzy  dos taw ach  do 
poszczególnych kas. C entra la  zakupów  
kas chorych  zo rgan izow ana będzie jako 
jednostka samodzielna. S ta tu t  centrali 
za tw ie rd zo n y  zostanie przez  ministra 
p racy  i opieki społecznej w  terminie do 
15. listopada br.

Województwo śląskie.
* Przeniesienie sądu rozjem czego dla 

spraw Górnego Śląska do Szwajcarii.
Sąd  roz jem czy dla s p ra w  G órnego Ś lą­
ska, k tó ry  do tychczas  miał sw o ją  siedzi-

rzecz ofiar przesilenia gospodarczego. 
Z w raca m y  się w ięc  znow u z gorącą 
prośbą do w szy s tk ich  obyw ate li  w oje­
w ó d z tw a  śląskiego o składanie na 
w zniosły  ten cel d a ró w  w  naturze  w  k a­
żdej formie. Niech k ażd y  da to, co mu 
dać najłatwiej, a w ięc czy  to sukno, czy  
gotowe, nowe ubrania, p łótno lub bieli­
znę, książki lub p rz y b o ry  do pisania, ja­
k iekolwiek inne przedm ioty  codzienne­
go użytku, bo W ojew ódzki Komitet do 
sp ra w  bezrobocia  przyjm ie w szystko ,  
co posiada w artość .

Z w raca m y  się p rzedew szys tk iem  do 
właścicieli i d y re k to ró w  wielkich p rzed ­
sięb iors tw  p rzem y sło w y ch  i handlo­
w ych, do insty tucyj b ankow ych  i ubez­
pieczeniowych, do właścicieli m ajątków  
ziemskich, kopalń i hut, do właścicieli 
nieruchomości i kapitałów , oraz w s z y s t ­
kich tych, k tó rych  dochody p rz e w y ż ­
szają minimum egzystencji ich stanu. 
P rzekonan i jesteśm y, że jak dotąd, tak 
i w  tej akcji spo łeczeństw o pójdzie nam 
na rękę, iż w y p ró b o w an a  jego ofiarność 
n iezawiedzie i tym  razem.

W szelkie  d a r y  w  na tu rze  przyjmuje 
generalny  sek re ta r ja t  w ydz ia łu  w y k o ­
naw czego  W ojew ódzk iego  Komitetu do 
sp raw  bezrobocia, gm ach w o jew ódz­
twa, w y d z ia ł  p ra c y  i opieki społecznej, 
pokój 712, III p.

Ks. Biskup Adamski 
Dr. Michał Grażyński Konstanty W olny

w ojew oda  m arsz , sejmu.

Gołąb. P o  południu Odbyły się u ro czy ­
ste n ieszpory  p rzy  licznym udziale m ło­
dzieży, zw. katolickich i parafjan. Dzień 
ten by ł  dla parafji p iękny i godnie ob­
chodzony. Do upiększenia u roczystości  
p rzyczyn ił  się n o w y  o łta rz  Najśw. S e r ­
ca Jezusow ego , k tó ry  s taną ł dzięki zapo­
biegliwości ks. dziekana Reginka, cz łon­
ków  B ra c tw a  S erca  Jezusow ego  i p a r a ­
fjan, k tó rzy  nie szczędzili ofiar; składali 
je na ręce p. F ranc iszka  C hrószcza, zna­
nego dzia łacza  na polu p racy  katolickiej 
i narodow ej.  P a n  F ranc iszek  C hrószcz 
przeszło  40 lat pracuje  p rz y  kościele i za 
jego też s ta ran iem  ufundowano wiele u- 
piększeń kościoła, zaś o łta rz  Najśw. S e r ­
ca Jezusow ego  niech będzie koroną jego 
w ysiłków . Niech p rzez  N ajśw iętsze S e r ­
ce C h ry s tu sa  Króla sp łyną  na parafję i 
kochaną ojczyznę obfite łaski. Wiel. ks. 
dziekanowi i p. F ranc iszkow i C hrósz- 
czowi za przyczynien ie  się do w zniesie­
nia wspaniałe j b u d o w y  o łta rza  parafja- 
nie sk ładają  serdeczne „B óg  zapłać".

Parafianie.

bę w  Bytomiu, zostanie przeniesiony do 
Szw ajcarii  na p rzeciąg  z im ow ych m ie­
sięcy. B iura zostaną  ulokow ane w  
M ontreux  nad jeziorem  G enewskiem . 
P rez y d en t  tego sądu K aeckenbeck  oraz 
sędziow ie Schneider i S te lm achow ski 
w y jad ą  do Szw ajcarji  w  tych  dniach. 
Czasowre to przeniesienie jest spow odo­
w ane złym  stanem  zdrow ia  p rezyden ta  
Kaeckenbecka. C zęść b iur pozostanie w 
Bytomiu, gdzie również o d b y w ać  się b ę ­
dą posiedzenia publiczne.

* Ofiary na rzecz „W ielkiej Loterji 
Fantowej". Na sku tek  od ezw y  Ogólne­
go Komitetu niesienia pom ocy b ez ro b o t­
nym następujący  kupcy  złożyli znacz­
niejsze ofiary w  naturze na rzecz „W ie l­
kiej Loterji Fantow ej" .  1. „Union" — 
Textil Sp. Akc. Lubliniec, 2. M agazyn 
mód W ien e ra  Katowice, 3. J. Lukaschik, 
fab ry k a  m ydła  T arn .  G óry , 4. „H erm es" , 
hurt. to w. spożyw . Król. Huta, 5. Jenk- 
n er  Je rzy ,  fabr. likier. Kamiennica-Biel- 
ska, 6. F iedler i Glaser, m łyn  p a ro w y  
Katowice, 7. Spandorf, konfekcja m ęska 
i dam ska, Król. Huta, 8. Scheier i Koha-

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez F i ­
ka dni z rzędu szklankę naturalnej w ody  gorz­
kiej Franclszka-Józela. Żądać w  aptek, i d r -k

ne, zegarm is trz  Katow ice, 9. G rabow sk  
i M., sk ład m anufak tu r\  Katowice, 10 
Mańka, sk ład  wag, Król. Huta, 11. Dorn 
T o w a ro w y  B obrek  K atow ice, 12. Emil 
Mizera, de likatesy  Katowice, 13. S. W . 
Niemojewski, fabr. papieru  Bielsko, 14. 
„Kołłontaj", fabr. m yd ła  K a tow ice-B ry- 
nów, 15. Jan P ro ch ask a ,  dom to w a ro w y  
Bielsko. W śró d  firm p o w y ż sz y ch  w y ­
różniają się f irm y: „Union" — Textil Sp. 
Akc. oddział w  Lublińcu, „Kołłontaj", 

I fab ryka  m ydła , Jan  P ro ch ask a ,  dom to- 
) w a ro w y  Bielsko i firma „H erm es" , hurt.  

tow . spożyw czych  i kolon, w  Król. Hu­
cie, k tó rych  zdek la row ane  to w a ry  
p rzedstaw ia ją  po w ażn ą  w artość .

* Cło na książki. Z dniem 1 paźd z ie r­
nika br. w p ro w ad zo n e  zos ta ło  cło na 
książki, b roszury ,  m ap y  i plany, o b ra z y  
i rysunki, fotografie, pocztów ki itp„ d ru ­
kow ane w  języku polskim, a p rz y w o ż o ­
ne z zagran icy . C ło w ynosi 120— 780 
zł. od 100 kg. R ozporządzenie  to m a 
na celu obronę polskiego p rzem ysłu  d ru ­
karskiego, k tó ry  ponosił p ow ażne  s t r a ty  
na skutek  d rukow ania  zagran icą  ks ią ­
żek w  języku polskim, o raz  pocztów ek, 
m ap itp„ k tó re  m og ły  być  w y k o n an e  w  
kraju. Książki w  językach  obcych ko­
rz y s ta ć  będą  nadal z b ezc ło w eg o  p rz y ­
wozu.

* Obniżka płac w  przem yśle m etalo­
w ym  1 przetw órczym  zatw ierdzona. Mi­
n is te rs tw o  p ra cy  i opieki społecznej ro z­
porządzeniem  z dnia 17 października na­
dało moc obow iązującą  orzeczeniu  ko­
misji po jednaw czo - rozjemczej w  Kato­
wicach z dnia 14 w rześn ia  br. w  sp raw ie  
obniżki zarobków o 4 procent w  p rz e ­
m yśle m eta low ym  i p rz e tw ó rc zy m  z dn. 
15 października br.

Z  Katowickiego
Koncerty na rzecz bezrobotnych.
K atowice. Komitet niesienia po m o cy  

b ezrobo tnym  zaw iadam ia, że ze w zg lę ­
dów  technicznych  konce rt  w ojskow ej 
szk o ły  m uzycznej odbędzie się 4 lis topa­
da br. a  w ieczó r  pieśni leg jonow ych w  
dniu 7 listopada br-, konce rt  kom pozy­
torski K. S zym anow skiego  w  dniu 24. 
listopada br.

Zasadzenie redaktora odpow iedzialnego  
„Polonii" na 11 m iesięcy w ięzienia.

• Katowice. W  piątek  o d b y ła  się w  są ­
dzie grodzkim  ro z p raw a  p rzec iw ko  r e ­
dak to row i „Polonii"  p. Skrzypczakow i,  
k tórego  za sk a rży ł  adw . W itczak  za o- 
brazę . Sąd  skaza ł p. S k rzy p czak a  na 
5 m iesięcy więzienia i 2000 zł. naw iązki 
p. W itczakow i. — W  tym  sam ym  dniu 
odpow iadał tenże re d ak to r  za  w iad o ­
m ość p. t. „Nieporozumienie m ięd zy  
Bankiem  Polsk im  a Bankiem  G ospodar­
s tw a  K rajow ego". S k a rż y ł  B ank Gosp. 
Krajowego. P ro k u ra to r  dom agał się k a ­
ry  3-letniego więzienia. Sąd  skaza ł p. 
S k rzy p czak a  na 6 m iesięcy  więzienia.

D w óch braci skazanych za nożow - 
nictwo.

Katowice. W  ub. p iątek  odpow iada­
li p rzed  sądem  o k ręg o w y m  brac ia  Beł- 
nowie z M ysłow ic, oskarżen i o zadanie 
15 ran nożem M ajzerowi. K ry tycznego  
dnia pokłócili się B ełnow ie z M ajzerem  
i w  trakcie  bójki pokłuli go nożami, tak  
silnie, że sześć tygodni m usiał się le­
czyć, obecnie nie może w ład ać  sw o b o ­
dnie p ra w ą  ręką- Sąd  w y d a ł  w yrok ,  
skazu jący  każdego z braci po 1 roku  
więzienia. P o nad to  k ażd y  z nich musi 
zapłacić po 1000 zł. M ajzerow i ty tu łem  
odszkodow ania.

Szofer okradł sw eg o  pracodawcę.
K atowice. P inkus Źerkow icz, k u ­

piec z K atow ic doniósł, że szofer jego 
Jan  K raw iec z Zawodzia, po zwolnieniu 
go w  dniu 15 ub. m., sk rad ł mu z g a ra ­
żu, m ieszczącego  się p rz y  ul. P o w s ta ń ­
ców  26 sk rzy n ek  sera, 4 sk rzynk i śledzi 
i hupę sy g n a ło w ą  od sam ochodu m arki 
„Bosch", łącznej w artość i  160 zł. O strze  
go się przed nabyciem  skradzionych  rz e ­
czy .

Przytrzym anie spraw cy napadu na u- 
rząd pocztow y.

K atowice. W  toku dochodzeń, pro­
w ad zo n y ch  w  sp raw ie  napadu rabunko-

W torek

3 i
listopada

'

Składaicie dary na rzecz „Wielkiej 
Loterji Fantowej" dla bezrobotnych.

Listy naszych Czytelników.



Stowarzyszenie iw.Zyty w Katowicach.

Z Śląska Opolskiego.

stunek, pielęgnow ania n iem ow ląt i h a ­
ftu. O sta teczna decyzja zapadnie po 
zgłoszeniach, k tóre  złożone m uszą  być 
w  ciągu dni 8 w  sekre tariac ie  z poda­
niem, w  k tó ry m  kursie się chce w ziąć  
udział o raz k tó re  dni i godziny b y ły b y  
dogodne.

4. P rzy p o m in a  się członkiniom p rze ­
pis u s taw , że w ykluczone są te, które 
przez pół roku zalegają w  płaceniu sk ła ­
dek. Składki mają być  uiszczone u za­
s tępow ych  albo w  sekretariacie .

wiono, samochód, w iozący  uczn iów  — 
zderzy ł się z w ozem  m eblow ym . W s k u ­
tek  w ypadku  inżynier B oeddeker  po­
niósł śm ierć na miejscu, a P a la rz  i B rzo ­
za  ulegli ciężkim ranom. Kierowcę sa- 
machodu Daniela skaza ł sąd  na 2 m iesią­
ce więzienia-

*

Dzieci, baw iące  się zapałkam i w znie­
ciły ogień w  zabudow aniach  gospoda­
rza W z ią tk a  w  M ałych Piotrow icach. 
Spaliła się stodoła z tegorocznem i zbio­
rami, o raz  budynki gospodarcze. Ogień 
przeniósł się na zabudow ania  sąsiada 
Lamii; sp łonął dom m ieszkalny i w s z y ­
stkie inne zabudow ania.

Z Prudnickiego.
D w oje dzieci w  w ieku 3 i 5 la t zapa­

liło ogień na kartoflisku w  pobliżu posia­
dłości rolnika R obo ty  w Żabniku. G dy to 
zakazano, dzieci ud a ły  się do stodoły, 
gdzie znow u b aw iły  się zapałkam i i w y ­
w oła ły  pożar. Ogień zniszczył stodołę
w raz  z zapasam i zboża i paszy.

*
P ew ien  uczeń by ł  w odwiedzinach u 

sw ej matki, zamieszkałej w  Łączniku. 
W raca jąc  na ro w erze  do miejsca pracy, 
zosta ł  napadnię ty  przez  dw óch  m ęż­
czyzn, k tó rzy  praw dopodobnie  spodzie­
wali się znaleźć pieniądze. Nic jednak nie 
znalazłszy, rabusie potrzaskali  ro w e r  a 
chłopca pobili dotkliwie a w  dodatku o- 
debrali mu paczkę  z bielizną i ubraniem 
roboczem.

Z Nyskiego.
S płoszy ły  się konie gospodarza  Jah- 

nela z Bischofsw alde i w p a d ły  na p rz y ­
drożne drzew o, przyczem  59-letni w ła ­
ściciel w y p ad ł  z wozu tak  nieszczęśli­
wie, że w sku tek  złam ania kręgosłupa 
zabił się na miejscu.

*
S ek re ta rz  miejski Grosspietsch  w 

N ysie został .p o zb aw io n y  urzędu  za 
sprzeniew ierzenie 2.774 m arek  na szko­
dę miejskiego urzędu opieki spo łecz­
nej. P rze c iw  G rossp ietschow i w drożo ­
no postępow anie dyscyplinarne, nadto 
sk ierow ano  skargę  do sądu.

*

W  lasach pod Nysą leśniczy R y b a r-  
czyk  p rz y trzy m a ł  dw óch podejrzanych 
ludzi, k tó rzy  podczas leg itym ow ania  ich 
poczęli się szam otać, a jeden z nich po­
czął uciekać, jak tw ierdzi R y b arczy k .  
L eśniczy począł gonić uciekającego i w 
drodze przez  p rzypadek  m iała  w y s t rz e ­
lić fuzja, a ca ły  ładunek ś ru to w y  zran iły  
uciekającego w  plecy z bliskiej odległo­
ści. Rannego przeniósł leśniczy do leś­
niczówki, gdzie postrze lony  zmarł. Jak  
się okazało, by ł  to robotnik  Emanuel 
Szelenc. Na miejsce w ypadku  p rzyby ł ' 
p ro k u ra to r  i sędzia śledczy. R y b a rc zy -  
ka  aresz tow ano .

■Wegó^na urząd' p o cz to w y  w  Tuljance, 
gm ina P o to k  Z ło ty  w  powiecie często­
chow skim , gdzie zastrzelono pocztyljo- 
na i z rab o w an o  2000 zł., p rzy trzy m an o  
w  dniu 29 ub. m- na d w o rc u  osob. w  Ka- 
itowicach jednego z sp ra w c ó w  tego na­
p adu  i zabó js tw a. P rz y t r z y m a n y  W ła ­
d y s ław  Źernicki bez s tałego m iejsca za ­
m ieszkan ia  i bez zajęcia, o ds taw iony  zo­
s ta ł  do dyspozycji w ydz ia łu  śledczego w 
Częstochow ie.

W łamanie.
M ichałkow ice w  Katowickiem. W  

nocy  na 29. październ ika weszli n iezna­
ni sp ra w c y  do p iw nicy re s ta u ra to ra  T o ­
m asza  T om anka, p rz y  ul. Kościelnej 61 
i skradli 30 butelek  różnego rodzaju li­
k ieru  i koniaku łącznej w artośc i  350 zł.

Z Kró'. Huty
O k ręg o w y  sekretariat inw alidów górni­

czych  i hutniczych.
Król. Huta. Z arząd  organizacji górni­

czo-hutniczych inwalidów, w d ó w  i sie­
ro t woj. śl. u rząd za  o k rę g o w y  s e k re ta ­
ria t od 15 październ ika br. p rz y  ul. Mie­
lęckiego 14 w  Król. Hucie u pana C zer-  
wionki. S ek re ta r ja t  będzie o tw a r ty  tylko 
w  czw artk i  co tydzień. Do sek re tar ia tu  
Okręgowego przy łączone  są  filje Król. 
Hutą, C horzów  i Łagiewniki.

Złodzieje w  hali targowej.
Król. Huta. Dnia 29. ub. m. w  godzi­

nach nocnych  w łam ali się nieznani s p ra ­
w c y  do hali targow ej.  S p ra w c y  przez 
o tw ó r  w  dachu opuścili się na pokład a 
następnie  po w ybiciu  o tw o ru  w  suficie, 
w eszli do inspekcji hali targow ej,  gdzie 
zamierzali  rozbić kasę  ogn io trw ałą .  —  
Spłoszeni p raw dopodobnie  p rzez  s tróża  
nocnego, zam iaru  tego nie dokonali i 
zbiegli w  niew iadom ym  kierunku. Na 
miejscu znaleziono łom że lazny  i dłuto, 
o ra z  św id e r  cen tra lny  i około 10 m po­
w rozu.

K arygodny w ybryk.
$  Król. Huta. Dnia 28. ub. m. około 
północy, hand larz  A ugustyn  Sznuraw a, 
w spólnie z bez robo tnym i Je rz y m  Krau- 

Izem i J e rz y m  Coptkiem w  stanie nie­
t r z e ź w y m ,  w y w a ży l i  d rzw i m ieszkania 
M ark u sa  Griinera, p rz y  ul. Mielęckiego 
19. W y w a ż o n e  d rzw i wrzucili do jego 

•mieszkania, a następnie przynieśli  koło 
iOd w ozu  ciężarow ego, 3 zbiorniki na 
odpadki, sk rzyn ie  z w apna  i w szys tk ie  
te  rz eczy  wrzucili do jego mieszkania, 
n iszcząc m u p rzez  to u rządzenie  m iesz­
kan iow e. W e z w a n a  na miejsce wvDad-' 
k u  policja, s p ra w c ó w  p rz y trz y m a ła  i 
o d s taw iła  ich do a re sz tó w  policyjnych 
aż do w ytrzeźw ien ia .

Zaginął chłopiec.
X  Król. Huta. Dnia 8. w rześn ia  br. od­
dalił się z domu rodzicielskiego z Król. 
H uty , ul. M ickiew icza 18 H enryk  Stoi, 
ur. 10. 2. 1918 roku sy n  śp. F ranc iszka  
i Zofji i d o ty ch czas  do domu nie p o w ró ­
cił. W ym ien iony  już kilkakrotnie o dda­
lał się z domu, lecz po up ływ ie  kilku dni 
pow raca ł .  Obecnie jednak  ślad po nim 
zaginął. Zaginiony jest w z ro s tu  około 
1.15 m, o  tw a rz y  okrągłej, w łosach  ja- 
sno-blond, u b ra n y  w  m a ry n a rk ę  s iw ą  i 
b ro n zo w e spodnie m an szes tro w e , bez 
obuwia. W iadom ości, k tó reb y  się m o­
g ły  p rzy czy n ić  do ustalenia obecnego 
m iejsca poby tu  zaginionego, n a leży  kie­
ro w ać  do  najbliższego urzędu policyjne­
go.

Z Pszczyńskiego
Przytrzym anie w łóczęgi.

P szczyna. Dnia 28. ub. m. p rz y t r z y ­
m ano w  P szczy n ie  zaw o d o w eg o  w łó ­
częgę 20-letniego Józefa  S z ty rlaka ,  po­
chodzącego  z w o jew ó d z tw a  lw o w sk ie ­
go, u k tórego  w  czasie rewizji znalezio­
no  portfel, zaw iera jący  kilkanaście fo to­
grafii o raz to rebkę dam ską, skradzione 
tegoż dnia z m ieszk. H ert la  w  P s z c z y ­
nie.

Zderzenie samochodu z koniem.
O chojec w  P szczyńsk iem . Dnia 29. 

ub. m. na szosie w  Ochojcu, sam ochód 
najechał na s to jącą furm ankę K oczura 
W incen tego  z W e łn o w ca ,  na ład o w an ą  
sianem, w sk u tek  czego koń został lekko 
okaleczony  w  nogę a sam ochód lekko u- 
szkodzony . W y p ad k u  w  ludziach nie 
było. W inę ponosi k ie row ca  sam ocho­
du, w sk u tek  szybkiej  i n ieostrożnej jaz­
dy.

1. Zebrania  regularnie  się o d b y w a ją  
w  p ie rw szą  niedzielę m iesiąca z w y ją t ­
kiem listopada, w  k tó ry m  ze w zględu na 
Dzień Z aduszny  zebranie przełożone zo­
stało  na niedzielę drugą, na dzień 8 li­
s topada  o  godz. 17.

2. W z y w a  się w szystk ich  członków, 
ab y  każdą  zmianę ad resu  jaknajprędzej 
zgłosili w  sekretarjac ie .

3. S to w arzy szen ie  zorganizow ać 
chce następujące k u rsa :  gotow ania, na­
k ry w an ia ,  szycia , g ier i z a b a w  dla pia-

Z Bytomskiego.
Niejaki Zok z M ikulczyc zbierał w ę ­

gle na hałdzie p rzy  kopalni „P ru sy " .  
Zok zosta ł  p rze jechany  przez  w ózki zje­
żdżające z ha łd y  do kopalni i doznał 
śm ierte lnych  obrażeń . Śm ierć  nastąpiła  
natychm iast .

W  tych  dniach' p isaliśmy o zasądze­
niu ś lusarza  T hom asa  z Karbu na karę 
śmierci za  zam ordow anie  kupca W a lte ­
ra. W  uzupełnieniu tej w iadomości do­
nosimy, że m atka  skazanego  w ysła ła
podanie u łaskaw ien ia  sw eg o  syna.

*  ‘

Ś lusarz  Józef P iechala  z Bytom ia pod­
rab ia ł k a r ty  cyrkulacyjne, za co przez 
s ąd  ław n iczy  został skazany  na 100 m a­
re k  k a ry  pieniężnej. P iechala  wniósł 
odw ołanie, edyż  karę  u w aża ł  za zby t 
ciężką- W  tych dniach P. odpowiadał 
p rzed  sądem  drugiej instancji i został 
sk azan y  na miesiąc więzienia. Apelacja 
w y sz ła  w ięc na n iekorzyść  o skarżone­
go.

Z Gliwickiego.
W  gminie P ław niow ice zaniem ogły 

obłożnie dw ie kobiety . L ek a rz  s tw ie r ­
dził tyfus. C ierpiące na tę zakaźną  cho­
robę osoby  odstaw iono do lecznicy w 
Gliwicach.

*
W  ubiegłą  niedzielę założono w P il­

chow icach Kongregacje  M arjańską dla 
dz iew czą t  polskich z Pilchowic, Lebo- 
szow ic  i W ielopola. Założenie K ongre­
gacji nastąpiło  za staran iem  m ie jscow e­
go ks. kapelana, k tórem u bardzo  leży na 
sercu  w ychow an ie  m łodzieży w  duchu 
religijnym.

*

Na zabaw ie  w  Ziemięcicach doszło 
do  bijatyki, w obec  czego gospodarz  przy  
w o ła ł  policję. D w óch u rzędn ików  poli­
cy jnych  p rz y trzy m a ło  jednego z g łów ­
nych aw an tu rn ik ó w  i zam ierza ło  go od­
prow adzić  na odw ach policyjny. W  d ro ­
dze napadło na u rzędn ików  około 15 lu­
dzi uzbro jonych  w  noże, k tó rzy  zadali 
u rzędnikom  sze reg  ran  kłutych w  ple­
cy. Rannym i zaopiekowali się p rzecho­
dnie i odwieźli ich do szpitala w  Gliwi­
cach. N apastn icy  zbiegli, lecz ich po ­
znano.

Z Raciborskiego.
Siedmioletni Karol Behr, p rzeb iega­

jąc p rzez  ulicę, w pad ł pod m aszynę  pe­
w nego  m otocyk lis ty  z Raciborskiej Ku­
źni. C hłopczyk doznał ciężkiego pęknię­
cia czaszki.

*

Sąd w  Raciborzu  ro z p a try w a ł  sp ra ­
w ę k a tas tro fy  sam ochodow ej w  Racibo­
rzu w dniu 11 m aja br. W  dniu tym  kie­
row nik  szkoły  szoferskiej Daniel p rze ­
p ro w ad za ł  jazdę próbną. W  drodze po­
w ro tne j  z Koźla, gdzie ochoczo się ba-

Z Rybnickiego
Śp. Ludwina Basztoniow a.

P szó w  w  Rybnickiem . W  tych  dniach 
odbył się tu p rz y  licznym udziale w ie r ­
nych  pogrzeb  śp. L udw iny  Basztonio- 
wej, matki ks. Basztonia, obecnie w ik a ­
rego  w  M ysłow icach . W  sm utnym  ob­
rzędzie p o g rzeb o w y m  w zięło  udział tak ­
że 6 księży, m ianow icie :  syn  N ieboszcz­
ki ks. w ik a ry  Baszton, ks. radca  ducho­
w n y  K nosała i ks. w ik a ry  Kuczera  z 
P szo w a ,  księża p roboszczow ie  dr. M a­
sny  z R ogów  i Januszew icz  z Jed łow ni-  
ka oraz  ks- w ik a ry  B ąk  z M ysłow ic. Na­
b ożeństw o  ża łobne odpraw ił  o raz  m ow ę 
p o g rzeb o w ą nad  g robem  w ygłos ił  ks. 
ra d ca  Knosała. Z m arła  b y ła  zacną  o b y ­

w a te lk ą  i w z o ro w ą  P olką , k tó ra  całe 
sw e życie s łuży ła  wiernie Bogu i Oj­
czyźnie. Niech o dpoczyw a w  pokoju!

2 Tarn ©górskiego
Skradli gotów kę i gram ofony.

Tarn. Góry. Dnia 27. ub. m. w  go­
dzinach południowych, nieznani s p ra w ­
c y  weszli do sk ładu  ro w e ró w  Jadw igi 
S m acznej w Tarn . Górach i skradli oko­
ło 600 zł. gotówki, dw a  gramofony, w 
tern jeden w alizkow y, m ark i „Behuta", 
drugi sp rę ży n o w y  rozm jaru  35 X  15 cm. 
jasno-niebieski, 12 noży  s to ło w y ch  ró ż ­
nego gatunku i g ita rę  jasno-żółtą . Ł ąc z ­
n a  w a r to ść  sk radzionych  rzeczy  w y n o ­
si około 1000 zł.

I T ysiące głodnych czeka na Twoją 
p om oc!

Dzieci T w oje  są  sy te  i ciepło ubrane. 
P r a w d a ?  Z pew nością  zaopa trzy łeś  się 
już na zimę w  węgiel i zap asy  jarzyn. 
Nie dokucza Ci ani gł^d, ani zimno, —» 
w szak  p r a w d a ? -------------

Ale jeśli Tobie w  dzisiejszej dobie 
ciężkiego przesilenia gospodarczego  po­
w odzi się  pod w zględem  materialnym  
stosunkow o dobrze, powinieneś rów no­
cześnie pamiętać o bezrobotnych w spół­
rodakach i iołr rodzinach!

Pow inieneś w ziąć na dożyw ianie u-, 
bogie dziecko, z łożyć na rzecz bezro­
botnych ofiarę w  naturze za pośredn ic­
tw em  „C aritasu"  wzgl. m iejscowego 
Komitetu Niesienia P o m o cy  B ezrobo t­
nym lub też nieść doraźną pomoc pozba­
wionym  pracy zarobkowej, przekazu jąc  
datki pieniężne na konto P .  K. O.

Nr. 307-795.
Nie zw lekaj dłużej ani godziny, bo 

tysiące głodnych cżeka na Twoją po­
m oc!

Napad na sklep.
Radzionków w  T arnogórsk iem . W  

sobotę około godziny 6 w ieczorem  
napadło na w ychodzącą ze sklepu w  Ra­
dzionkowie Anielę Jarosław ską czterech  
opryszków  i zrabow ali  jej teczkę, zaw ie­
ra jącą  około 600 z ł gotów ki. W  czasie  
dochodzeń policyjnych p rzy trzym an i zo­
stali jako sp ra w cy  napadu Karch z Mia­
steczka, W ostal August i W ostal W il­
helm oraz W ysypoł W ojciech, w sz y sc y  
z Radzionkow a.

Redukcje 40 urzędników w  hucie srebra.
S trzybn ica  w  T arnogórsk iem . P ie r w ­

sza  par tia  urzędn ików  zw olniona p rzez  
huty  s re b ra  i ołowiu w  S trzy b n icy  w  
powiecie tarnogórsk im  oouszcza zajm o­
w ane posady  w  dniu 31 października . 
Następna partja  u rzędn ików  opuszcza 
pracę  z dniem 30 listopada a resz ta  pod 
koniec grudnia. Ogółem straci pracę w  
tych zakładach  40 p racow ników  u m y ­
słow ych.

Z całej Polskb
P o dw óch tygodniach odkryto trupa 

w  mieszkaniu.
Łódź. Policja znalazła  w  m ieszkaniu 

p rzy  ul. W izn era  12 trupa W a c ła w a  
Stalka, zredukow anego  urzędnika miej­
skiego. J a k  stw ierdzono, zw łoki S ta lka  
leżały już przeszło  2 tygodnie F ie r-  
w ias tk o w e śledztw o ustaliło, iż zosta ła  
dokonana zbrodnia na tle rabunkow em . 
S ze reg  osób podejrzanych  o udział w  
zbrodni a resz tow ano , ś ledz tw o  trw a .

Katastrofa budowlana.
W arszaw a. P rz y  ul. W ołow sk ie j  86 

zaw aliło  się rusz tow anie  now obudujące- 
go się pawilonu tow. k u rsó w  technicz­
nych. Robotnik W ład y s ła w  Rogoziński 
zosta ł  zab ity  na miejscu a robotnik S ta ­
n isław  Chiniarski odniósł ciężkie rany .

Śmiercią przypłacił popełniony mord.
Poznań. Sąd  o k rę g o w y  w  Lesznie,

na sesji w y jazdow ej w  Gostyniu, sk a ­
zał na ka rę  śmierci robotn ika  rolnego 
M ichała George za  m orders tw o , popeł­
nione w listopadzie 1930 r. na osobie T e ­
re sy  T a ta rk ó w n y ,  z k tó rą  łączy ły  go 
bliższe stosunki.

N ow y chrześniak Pana Prezydenta.
Św ięciany . Kancelarja cyw ilna  P an a  

P re z y d e n ta  R. P .  zaw iadom iła  m iesz­
kańca wsi M ała Kalnia, gminy D ukszty , 
Ju s ty n a  Bałdina, iż P a n  P re z y d e n t  zgo­
dził się być  ojcem ch rzes tnym  7-mego 
jego syna  Ignacego, oraz p rzesy ła  ch rze ­
śniakowi książeczkę P  K. O. z foto- 
grafją P a n a  P rez y d en ta  i w k ładem  osz­
czędnośc iow ym  50 zł.

Ł otyszka targnęła się na życie , nie mo­
gąc w rócić do kraju.

W ilno. Od kilku dni do konsulatu ło­
tew skiego  chodziła  60-letnia m ieszkan ­
ka m ajątku Sm ycz, B ron is ław a  Zeimo, 
ubiegając się o w izę  w jazd o w ą  do Ł o­
tw y . Nie m ając  odpowiednich dokum en­
tów  nie u zy sk a ła  w izy . O dm ow na od­
powiedź konsulatu  by ła  p rz y czy n ą  sa ­
m obójs tw a Zeimo, k tó re  popełniła w y ­
pijając esensję oc tow ą. W  stanie cięż­
k im  przew iez iono  ją do szpitala.



dxieie w Sxarleiu!t ie  iIq
Uderz w  stó ł a nożyce się o d ezw ą!  

R zeczo w e  uw agi naszego  korespondenta  
n a  tem at w y s taw io n e g o  p rz ez  G rupę 
M iłośników  S cen y  w  Szarle iu  d ram atu  
p. t. „Z em sta  C y g an a"  (w  „Katoliku** na 
w to rek ,  dn ia 27 październ ika) zrobiły  
swoje. R uszyło  się w  gminie, ru szy ł  się 
*także za rząd  G ru p y  M iłośników Sceny, 
Ictóry p rzes ła ł  do  redakcji naszej długie 
pismo, w  k tó rem  prosi o  umieszczenie 
,w „Katoliku" sprostow ania . P on iew aż  
sp ros tow anie  n iczego nie „prostuje", 
w ięc  też nades łanego  nam  pisma nie 
$ g łaszam y , k tó re  z re sz tą  co do  form y 
g ie  odpow iada  przepisom  u s ta w y  praso­
w e j  a w  dodatku g rz e szy  —  pow iem y 
łagodnie  —  wielką niegrzecznością 
I  mniej par lam entarnem i w yrażeniam i, 
k o rz y s ta ją c  jednak z okazji, nadmienić 
ra z  jeszcze musimy, że korespondent 
fiasz  s tw ie rdz ił :

1. zeszpecenie sztuki pfzez niepo­
trze b n e  i n iefachow e skróty ,
V- 2. usunięcie z niej m odlitwy,

3. to lerow anie ży d a  na polsko-kato- 
flckiej p laców ce kulturalno-ośw iatow ej.

Tem u za rząd  miejscowej grupy nie 
zaprzecza , lecz s ta ra  się bronić sw ego  
do ty ch czaso w eg o  stanow iska, aczkol­
w iek  niesłusznego.

Z arządow i zmuszeni jes teśm y p rzy ­
pomnieć, że w szystk ie  nasze placówki 
kulturalno-ośw iatow e muszą być w  
pierw szym  rzedzle katolickie i polskie 
I ży w io ły  niekatolickie i niepolskie nie 
mogą mieć w  nich miejsca. P rzec ież  g ru ­
pa. sk łada się z sam ych katolików i P o ­
laków . Jak im  w ięc p raw em  zarząd  
g ru p y  oddaje re ży se rs tw o  ży d o w i?  
C h y b a  są jeszcze katolicy i Po lacy , k tó­
rzy  m ogą spros tać  temu zadaniu bez 
szk o d y  dla g rupy  i ob rażan ia  uczuć re ­
ligijnych am a to ró w  i publiczności. Faktu 
tego nie uniewinnia, że żyd złoży ł skład­
kę na budowę now ego kościoła oraz, że 
do innej sztuki postarał sie o k rzy ż  oraz 
obrazy Pana Jezusa i Matki Boskiej. Z a­
rząd  g rupy  powinien o tern wiedzieć 
i być  zgóry przekonany  o szkodliwej 
j n ieszczerej p racy  żyda, k tó ry  też w  
rzeczyw is tośc i dopiął swego.

Bo 5 cóż się s ta ło ?  R eżyser żyd  ze ­
szpecił sztukę skrótami w łaśnie w  tych 
m iejscach, w  których zachodzą momen­
ty  religijne. Jeszcze gorzej, że zarząd 
zgodził sie na te skróty — do czego 
p rzyznaje  się w  sw em  piśmie do red ak ­
cji. Snać żyd „rozum ie" sw ój interes 
b a rd zo  dobrze i jest w  stanie skaptow ać 
d o sw ych  celów  cz łonków  zarządu  gru­
py, zaślepionych w zięciem  i rzutkością  
sem ickiego reżysera .

Z tego w szy s tk ieg o  wynika, że nie 
m ożna d aw ać  w ia ry  żydow i. Jeżeli za­
rząd  zgrzeszył,  należało milczeć i na­
p raw ić  błędy. T ym czasem  zarząd  brnie 
dalej w  s ta ry ch  nałogach i t rzy m a  się 
ich kurczow o. W końcu  m usimy w y ra -

Niejednokrotjjie już pisaliśmy i 
os trzegaliśm y czyte ln ików naszych, by 
nie kupowali na raty obligacyj premio­
w ych, pożyczek dolarowych, inw esty­
cyjnych i budowlanych. O strzegaliśm y 
czytelników , poniew aż 1) sp rzedaż obli­
gacyj na ra ty  u nas na Śląsku nie jest 
dozwolona, oraz 2) ponieważ s tw ie rdzo ­
no już w ypadki nadużyć p rzy  sp rzed a­
ży obligacyj na ra ty .

Mimo tych ostrzeżeń , szczególnie  
ludność wiejska, nie może się o d zw y ­
czaić od kupow ania na ra ty , nie pamię­
tając, że sprzedaż na raty ma ujemne 
strony dla nabyw ców . Cena sprzedaży  
n. p. obligacyj na raty jest za w ysoka, 
a narzucone przez sprzedawcą warunki 
um owy są ze szkodą dla nabyw ców  
i mogą być powodem licznych procesów  
sądow ych. Obligacje na ra ty  sprzedaje 
się u nas p rzedew szystk iem  za drogo. 
C eny te nie pozostają w żadnym  stosun­
ku do kursu g iełdowego tych obligacyj. 
Nadto warunki sp rzedaży  (ra ty  mie­
sięczne) są zby t  ciężkie dla nabyw ców  
Jednem  słowem, sprzedaw cy pozbyw a­
ją się obligacyj ze  szkodą dla nabyw ­
ców .

Nie chcąc się w ięc narażać  na s tra ty .

zić zdziwienie, że k ierow nik  grupy  pan 
Szalonek podpisał tego rodzaju elaborat. 
P an a  Sz. znam y i cenimy, lecz d o p ra w ­
dy trudno  w ierzyć, iż p. Sz. coś podob­
nego mógł podpisać. L ist jego zacho­
w a m y  na w ieczną pam iątkę!

nic trzeba kupować obligacyj na raty 
i to od agentów. W  każdym  w iększym  
banku u nas m ożna nabyć  prem jów kę 
czy  też do larów kę znacznie taniej i bez 
narażania  się na s tra ty .  Agentom, sprze­
dającym obligacje na raty, należy poka­
zać drzwi lub też ich oddać w  ręce po­
licji, ponieważ u nas na Śląsku sprzedaż 
obligacyj na raty nie jest dozwolona. 
Wolno to czynić ty lko na terenie M ało­
polski na podstaw ie  u s taw  by łego  pań­
s tw a  austrjackiego z dnia 30 kwietnia 
1878 r. i z 27 kw ietnia  1896 r.

Nie dość jednak, że nasza ludność 
traci na nabyw aniu  obligacyj na ra ty , 
lecz w  dodatku pojawiają się ludzie, któ­

ry chcą zarabiać na poszkodowanych. 
P o w s ta ją  t. zw . „związki poszkodow a-

D onoszą z Honolulu, że ry b a c y  tam ­
tejsi złowili w pobliżu cypla  B arb e r  ol­
brzymich rozm iarów  rekina. P o  zabiciu 
pc tw o ra  znaleziono w  żołądku jego 
szczątki zw łok ludzkich. Zawiadomione 
o tern w ładze policyjne zaję ły  się rozpo­
znaniem zw łok ofiary ty g ry sa  m orsk ie­
go, które dało nieoczekiwane wyniki.

TEATS I SZTUKA.
TEATR PO LSK I W  K ATO W ICACH .

W e w torek , 3. listopada o godzinie 19.30 k r o  
tochw ila R uszkow skiego P. t. „W esele Fonsla" 
z p. Biesi ad eckim  w  roli ty tu łow ej.

„Młynarz 1 jego córka" w  Zabrzu.
Teatr Polski w  Król. Hucie.

W  środę, dnia 4. M&toipaad br. T e a tr  Po lsk i 
z K atow ic odegra po raz  p ierw szy  w  bieżąc,ym 
sezonie operetke L ehara p. *. „Paganini" w  sali 
Hotelu Reden. B ilety do nabycia  w  firmie Cis* 
śliński, ul. W olności.

Paryski dziennik „Le Figaro" o koncercie 
Rubinsteina.

P a ry sk i dziennik „Le F igaro" pisze o R ubin­
steinie „Nic niema w ięcej do  pow iedzenia o Ru­
binsteinie. Je s t to  w span ia ły  technik, k tó ry  w  
sposób niesłychany poryw a publiczność, hypno- 
tyzuijąc ją w prost sw oja n iebyw ałą siłą w irtuo­
zow ską. S łuchacze oklaskując go zaw sze fre- 
m etycznie, a jego ta len t uspraw iedliw ia w  zu­
pełności po ryw y  entuzjazm u jego audytorium . 
O statni koncert R ubinsteina w  operze w P a r y ­
żu, b y ł jednym  w ielkim  trium fem  tego znako­
mitego m istrza". W  K atow icach Rubinstein 
grać będzie w  czw artek , dnia 5. listopada o go­
dzinie 20.15 w  T ea trz e  Polskim  w  K atow icach, 

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 3. listopada: „W ese 'e  Fonsia" 

o godzinie 19 30.
Środa, dnia 4. listopada: „Radość kochania,-* 

o godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Środa, dnia 4. lis*opada: „Paganin i" Król. Hu­
ta o godz. 19 30.

C zw artek , dnia 5. listopada: „Paganini" B iel­
sko o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 5. listopada: „R adość kocha­
nia" P szczyna  o godz. 19.30.

nych", rzekom o dla „skutecznej"  o b ro ­
ny poszkodow anych  a w  rzeczy w 's to -  
ści ty lko  po to, ab y  w y łu d zać  dalsze 
grosze od ofiar agentów , sp rzedających  
obligacje na ra ty . „Związki poszkodo­
w an y ch "  w ym aga ją  od poszkodow a­
nych w p ła ty  na koszta  są d o w e , 'w p iso ­
w e, portorja, dalej podpisania deklaracji 
itd. Radzimy w szelką ostrożność w obec  
takich „związków", nie trzeba ani w pła­
cać pieniędzy ani też nie podpisyw ać de­
klaracji, gdyż szkoda każdego groszą  
w yrzuconego na takie cele.

Kto ma wątpliwości p rzy  nabyw aniu  
obligacyj lub do działalności jakichbądź 
agen tów  i zw iązków , niech poinformuje 
się w  naszych  biurach ob rony  praw nej 
ustnie lub też pisemnie.

Oto okazało  się, że są to szczątki boga­
tego kupca z Honolulu, niejakiego Sadao  
Nakulusa, k tó ry  w  iw dróży  okrę tem  
przed kilku dniami zaginął w  tajem niczy 
sposób. Ustalenie tożsamości zaginio­
nego umożliwiły jego sztuczne zęby, 
znalezione w e  w nętrznościach  rekina.

Z pobytu  G randFego w  B erlinie.

•* -  '4: „ v ' ;
- H-yr

jak w iadomo w  tych  dniach baw ił w  Berlinie w ioski m inister sp raw  zagranicznych Grandi, 
odbyw ając szereg  konferencyj z niemieckimi m ężam i stanu. Na obrazku widzim y od strony  lewej 
ku praw ej niem ieckiego m inistra finansów  D ietricha, G randiego, kancle rza  B runinga, sek re ta rza

stanu Biilowa i m inistra S tegerw alda.

Nie kupujcie obligacyj na raty.

Zwłoki kupca w żołądku rekina.

Encyklika
PAPIEŻA PIUSA XI 

do patriarchów, .prym asów , arcybisku­
pów , biskupów i innych ordynarjuszów  

o „Akcji Katolickiej".
13) (Ciąg dalszy).
Nie b rak  było, że pytano, czy  w  tern 

osobliw em  sposobie mówienia, pisania. 
—  w obec  tych okoliczności i p rzy  takiej 
bliskości takich poczynań, —  nie było w 
istocie sprzecznej ironii, bardzo  smutnej 
ironji, k tó rąb y śm y  z Naszej s trony  zai­
s te  chętnie wykluczali.

W  tym  sam ym  tekście i w  bezpośre­
dnim zw iązku z „niezmiennem uszano­
w an iem " (a w ięc pod tym  sam ym  ad re ­
sem) s taw ia  się insynuację „przy tu łku  
1 ochrony", udzielanej resz tkom  opozy­
cjonis tów  partji i „poleca kierownikom  
dziew ięciu  ty s ięcy  „fasci" w e W ło ­
szech" działalność sw oją natchnąć w nio­
skam i z tej d y re k ty w y .  Niejeden z was, 
Czcigodni Bracia , dośw iadczy ł już, — 
podając  Nam o tern zasm ucające w ia­
domości, —  sku tków  takich insynuacyj 
i takich poleceń w  podjęciu ohydnego 
nadzoru, donosicielstwa. gróźb i gnębie­
nia. Cóż więc Nam przygo tow uje  p rz y ­
sz ło ść ?  Czegóż zatem  nie m ożem y i nie 
m usim y oczek iw ać  (nie m ó w im y :  oba­
w iać  się, gdyż  bojaźń B oga w yklucza

o b aw ę  przed ludźmi), jeżeli, jak m am y 
p od s taw y  do wierzenia, celem jest nie 
dozwalać, aby  Nasza młodzież katolic­
ka, pod g rozą os trych  kar dla k ierow ni­
ków, łączyła się n aw et c icho?

Co więc, zapytu jem y ponownie, 
p rzygotow uje  Nam, czcm Nam grozi 
p rzy sz ło ść?

V.
W  tym  właśnie k rań co w y m  stadium 

w ątpliwości i p rzew idyw ań , do jakiego 
Nas doprowadzili ludzie, wszelkie troski, 
Czcigodni Bracia, nikną i giną, a duch 
Nasz o tw iera  się przed ufność w zbudza- 
iącemi i pocieszającemi nadziejami, al­
bowiem  p rzysz łość  jest w  ręku Boga * 
Bóg jest z Nami. a . . „Si Deus nobiscum 
qui contra  n o s"?  (Rzym. 8, 31).

Znak i oczyw is ty  dowód pomocy i ła ­
ski Bożej widzim y już i odczuw am y w 
waszej, Czcigodni Bracia, pom ocy i 
w spó łp racy .  Jeżeliśm y dobrze poinfor­
mowani, powiedziano niedawno, że o- 
becme Akcja Katolicka jest w  ręku Bi­
skupów  i niema sie już czego więcej o- 
bawiać. Aż dotąd w szys tko  dobrze, 
bardzo  dobrze, z zastrzeżeniem  ow ego 
„czegoś więcej", jakby p rzed tem  było 
się czegoś obaw iać, i z zastrzeżeniem  
ow ego „teraz", jakby przedtem , od sa ­
m ych początków  Akcja Katolicka nie 
była zaw sze  istotnie diecezjalną i zależ- 
ną od B iskupów  (jak M yśm y to już w y ­
żej zaznaczyli) i że w łaśnie  dlatego, głó­

wnie dlatego, żyw iliśm y jaknajw iększe 
zaufanie, iż d y re k ty w y  Nasze są w y k o ­
nyw ane i popierane. Z tego powodu, 
poza w zględem  przyrzeczen ia  n iezaw o­
dnej pom ocy Bożej, pozostajem y i po­
zostaniemy zaw sze  w najbardziej ufnym 
spokoju, n aw et gdyby  ucisk, pow iedzmy 
w łaśc iw e s łow o: prześladow anie , miał 
t rw a ć  dalej i w zm agać się. W iem y, że 
jesteście, a > w v o tern. Czcigodni B ra ­
cia, wiecie, Naszymi Braćmi w Episko­
pacie i Apostolacie; wiemy, i w y  wiecie, 
że jesteście następcami tvch Apostołów, 
k tó rych  Ś w ię ty  P a w e ł  n azy w ał  s łow em  
zaw ro tnej szczy tn o śc i : „gloria Christi"  
(2 Kor. 8, 23): wiecie, że nie człowiek 
śmiertelny, choćby był g łow ą P ań s tw a , 
czy  Rządu, lecz Duch Ś w ię ty  w y z n a ­
czył w as  na posterunki, w skazane  przez 
P io tra  do kierow ania  Kościołem Bożym. 
O tych i tylu innych św ię tych  i szc zy t­
nych rzeczach, k tóre w as, Czcigodni 
Bracia, dotyczą, widocznie nie wie i za ­
pomina ten, k tó ry  uw aża  i n azy w a  was, 
B iskupów W łoch, „urzędnikami P a ń ­
s tw a" ,  od k tó rych  zresz tą  jasno odróżnia 
w as i oddziela ta forma przysięgi, jaką 
w ypada  w am  sk ładać M onarsze, gdy 
mówi i zas trzega  w y raźn ie :  „jak p rz y ­
stoi Biskupowi Katolickiemu".

W ielką następnie i zaiste niezmierną 
pobudką do dobrej nadziei jest jeszcze 
dla Nas ogrom ny chór m odłów, jakie 
Kościół Jezusa  C h ry s tu sa  ze w szystk ich

stron  św ia ta  w znosi do Boskiego Zało­
życiela i Jego  N ajświętszej Matki za 
sw ą  widom ą Głową, Następcę Piotra, 
w ted y  właśnie, gdy, dw adzieścia  w ie ­
ków  temu, prześladow anie dotknęło  o- 
sobę sam ego P io t r a :  m odłów  św iętych  
p as te rzó w  i ludu, duchow ieństw a i w ier- 
nych, zakonników i zakonnic, dorosłych, 
m łodzieży i dzieci; m odłów  w  najbar­
dziej doskonałej i skutecznej formie św. 
nabożeństw  i komunij eu ch a ry s ty cz ­
nych, suplikacyj, adoracyj,  zadośćuczy­
nień, spontanicznych ofia row yw ań  się i 
znoszonych po chrześcijańsku cierpień; 
modłów, k tó rych  odgłos, w e w szystk ich  
tych dniach i natychm iast oo sm utnych 
w ypadkach , dochodził do Nas pociesza­
jący, i nigdy tak mocno i tak pociesza­
jąco. jak w ten św ię ty  i u ro czy s ty  dzień 
pamięci Książąt Apostołów, w  k tó rym  
za zrządzeniem  Bożej Dobroci m ożem y 
zak m czyć  tę Naszą Encyklikę.

Modlitwie przez Boga wszystfy) jest 
p rzy rzeczone :  jeśli to nie będzie pogodą 
i spokojem porządku odnowionego, b ę ­
dzie cierpliwością chrześcijańską w e 
w szystk ich , św ię tą  odwagą, n iew y m o w ­
ną radością  cierpienia z Jezusem  i dla 
Jezusa, z młodzieżą, tak  p rzez  Niego 
umiłowanej, —■ aż do ukry te j  w  ta jem ­
nicy Serca  Bożego godziny, n iezaw od­
nie najbardziej s tosow nej dla sp ra w y  
p ra w d y  i dobra.

(Dokończenie nastąpi).



I I S P O U T  I IProgram radiowy.
Wtorek 3 listopada 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Oodz. 11.40 Przegląd
p ra sy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hej­
na ł z  w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12,10 
Komunikat m eteorologiczny. 12.15 M uzyka 
popularna z p ły t gram ofonow ych. 14.45 Ko­
m unikaty, 14.55 In term ezzo m uzyczne. 15 05 
Kom unikaty gospodarcze. 15.15 „Chwilka 
lotnicza". 15.25 „D bajm y o dobre  pow ie­
trze". 15.50 P rog ram  dla dzieci najm łodszych 
— poczem  interm ezzo m uzyczne. 16.20 .,0  
Janie O strorogu". 16.40 „Różne bajeczk i" — 
opow ie dzieciom  najm łodszym  ciocia Hela 
(H. R eutt). 17.10 „W artość zagadnienia dzie­
dziczności w  w ychow aniu". 17.35 P opularny  
koncert sym foniczny. 18.50 Rozm aitości. 
19.05 Odcinek pow ieściow y. 19.20 „Od mo- 
nofordu do fortep ianu". 19.40 K omunikaty 
Zw iązku M łodzieży Polskiej. 19.45 P raso w y  
dziennik radjow y. 20.00 „D roga życ ia"  — 
feljeton. 20.15 K oncert w ieczorny. -  S k rzy n ­
ka pocztow a techniczna. 22.10 R ecital k la­
w esynow y. '22.40 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 22.45 Komunikat m ete­
orologiczny o raz  kom unikaty  sportow e. 23.00 
M uzyka lekka i taneczna.

Środa 4 listopada 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Oodz. 11.40 P rzeg ląd  

p ra s y  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hej­
nał z w ieży  M ariackiej w  K rakowie. 1210 
M uzyka popularna z p ły t gram ofonow ych. 
14.45 K om unikaty. 14.55 In term ezzo m uzy­
czne, 15.05 K om unikaty gospodarcze. 15.25 
„P rak tyczne  rad y  z dziedziny higjeny i ko- 

. sm etyki". 15.40 M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. 16.20 „C zy w ychow aw cy m ają karać, 
czy  nie karać" . 16.40 M uzyka z p ły t gram o­
fonow ych. 16.55 L ekcja języka angielskiego. 
17.10 S krzynka pocztow a. 17.35 K oncert. 
18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek pow ieścio­
w y. 19.20 Kamila N itschowa. Pogadanka z 
działu : „G ospodyni śląska". 19.45 P rasow y  
dziennik rad jow y. 20.00 Feljeton m uzyczny. 
20.15 K oncert w ieczorny. 21.00 K w adrans 
lite rack i: „T rzy  słow a". 21,15 D. c. koncet- 
tu. 22.10 P ły ty  gram ofonow e. 22.30 D oda’ek 
do prasow ego dziennika radiow ego. 22.35 
K om unikat m eteorologiczny i w iadom ości 
sportow e. 22.50 Interm ezzo m uzyczne.

Garbarnia umacnia swą pozycję 
w  tabeli.

P o  w czora jszych  m eczach ligow ych tabela 
ukszta łiow ała  się następująco :

g ier
Stosunek
bram ek pkt

1. G arbarnia 20 45:19 28
2. W isła 20 49:27 26
3. Legja 20 48:31 25
4. W a rta 20 55:30 23
5. Pogoń 18 37:30 22
6. Ł. K. S. 20 45:35 22
7. „R uch" 18 39:34 21
8. C racovia 19 29:44 17
9. P o ’onja 20 33:41 17

10. C zarni 20 25:50 12
11. Lechja 20 23:59 11
12. W arszaw ianka 18 30:45 10

Pogoń — Ruch. 3:4 (1:3).
Warta — Legia. 1:3 (0:1). 

W arszawianka — Garbarnia. 1:3 (1:2). 
Cracovla — Polonia. 1:1 (1:1).

Naprzód Lipiny —  22 p. p. Siedlce 3:4
LIpiny, 1. IX. Z wielkiem napięciem  ocze­

kiw ane decydujące zaw ody finałow e o w ejście

Z Wydawnictw.
Nowa książka Ks. Bisk, Dr. T. Kubiny.

Na rynku księgarskim  pojaw iła się now a 
książka J. E. Ks. B iskupa Kubiny. T y tu ł k sią­
żki: „W  podniosłych chw ilach i doniosłych
spraw ach" (Tom I, str. 335, nakładem  d iecezjal­
nego Insty tu tu  Akcji Katolickiej, C zęstochow a, 
Aleja 64).

K ażda praca  Ks. Biskupa Kubiny w prow adza 
w naszą lite ra tu rę  nowe w ybitne w artości i ar-1  
cyindyw idualne znamię. Jes t to szczególnie w t- |

do „Ligi P aństw ow ej" m iędzy 22 p. p. Siedlce 
a N aprzodem  odby ły  się w czora j na  boisku Na­
przodu w  Lipinach 1 zakończy ły  się sensacy j­
ną porażką, pew nej zw ycięstw a d rużyny  Na­
przodu.

Zespół 22 p. p. (Siedlce) jakkolw iek na Ś lą­
sku Jeszcze n ieznany, pozostaw ił po sobie jak- 
najlepsze w rażenie. Z odniesionych bow iem  do­
tychczas zw ycięstw  jego, p rzypuszczano  Ogól­
nie, źe musi to być  drużyna, dysponująca pier­
w szorzędnym i graczam i, k tó rzy  niem iłą niespo­
dziankę N aprzodow i spraw ić mogą. I tak  się 
też stało!

Rozgrywki o puhar „Juvelia“ 
rozpoczęto!

K. S. 06 — Żydowski K. S . 8:1 (5:1).
K. S. 07 — Śląsk Św iętochłowice. 2:4 (1:1).

Spotkania towarzyskie.
K. S. 22 — K. S. Bogucice 2:5 (0:2).

KS. 09 — KS. Roźdzleń -  Szopienice. 5:2 (3:2).
KS. 26 — KS. LIgoclanka. 0:2 (0:1).

KS. Murckl — Sokół Łaziska średnie. 10:0 (5:0).
Odra — I. K. S. Tarn. Góry. 3:2 (3:1).
Sparta — Fortuna Brzozowlce. 13:0 (5:0),

Haller — Silesia Łagiewniki. 2:2 (1:1).
W aw el — KS. Dąb. 5:3 (3:0).

docznem w  ostatn iej książce, k tó ra  jes t zbio­
rem przem ów ień okolicznościow ych i kazań, 
referatów  kongresow ych i listów  pasterskich. 
Są tam ka rtk i pośw ięcone zm artw ychw staniu  
Polski, Królowej K orony Polskiej. Cudowi nad 
W isłą, kazanie na  uznanie granic Polski i p rz e ­
mowa na uroczystości dożynkow ej w  Spalę. — 
W szystko, cp  w  dzisiejszem  polskiem życiu się 
dzieje, znajduje w  te j książce sw oje echo i 
sw oje oryginalne ośw ietlenie. Niema ani jedne­
go zdania, k tó reb y  przypom inało innego auło- 
ra , ' w szystko jest w ypływ em  indyw idualnym  
wielkiego um ysłu i w ielkiego serca.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

z dnia 31 października 1931 r.
D olar am erykański 8.897/u> zł. F unt szterlin - 

gów  angielskich 34.26 zł. 100 franków  francuskich 
34.99 zł. 100 koron czeskich  26.32 zł. 100 franków  
szw ajcarskich  173.22 zł. 100 guldenów  holender, 
skich 359.60 zł. 100 belg  belgijskich 124.14 zł. ICO 
lei rum uńskich 5.33 zł.

Giełda zbożowa w  Warszawie
z dnia 31 października 1931 r.
.  (Ceny rynkowe)

Ż yto 24,00—24,25. P szen ica zbierana 23,50—
24.00. P szenica dw orska  24,50—25,00. O w ies 
jednolity  25,00—26,50. O wies zb ierany  23,00—
24.00. Jęczm ień na kaszę 22,50—23,00. Jęczm ień 
b row arny  25,00—26,00. Mąka pszenna luksusow a
43.00—52,00. M ąka pszenna 0000 40,00— 13,r a  
M ąka ży tn ia  38,00—40,00. O tręby  pszenne szale
15.50— 16,00. O tręby  pszenne średn ie  15,00—
15.50. O tręby  żytn ie 15,00— 15,50. Kuchy lniane
26.00—27,00. Kuchy rzepakow e 18,00— 19,00. 
Kuchy słonecznikow e 40—44 % 20,50—21,50. 
G roch W ik to ria  31,00—34,00. K oniczyna czer­
wona bez kanianki o czystości do 97 proc. 160,00 
—190,00. Koniczyna b ia ła  bez kanianki o c z y ­
stości do 97 proc. 250,00—375,00.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 31 października 1931 r.

Płacono za 100 kg w  handlu hurtow ym  p rzy  
odbiorze ładunków  w agonow ych: Ż yto 2210  do 
22.75. P szen ica 22.75. Jęczm ień 64—66 kg  — 
21.25—22.25, 68 kg — 22.75—23.75, b row arow y
25.50—26.50. O wies 22.50—23.00. M ąka ży tn ia  
65 proc. 33.75—34.75, pszenna 65 proc. 33.50 do
35.50. O tręby  żytnie 15.00—15.75, pszenne 13 75 
do 14.75, pszenne grube 14.75— 15.75. R zepak
31.00—32.00. G orczyca 39.00—43.00. G roch W :k . 
torja 21.00—26.00, F olgera 25.00—27.00.

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" 1 „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" I „Gońca Śląskiego" 

w  Katowicach.
Nakładem I drukiem: Drukarnia śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie.

ZNIZKA CEN OBUWIA GUMOWEGO.

7.90 16.90

Fason 9817-61
Kalosze męskie. Kalosze chroniq zdrowie i obuwie. 
Bardzo trwałe i eleganckie.

Fason 1865-01
Całogumowe śniegowce czarne na paseczku, 
z  aksamitnym kołnierzykiem.

Fason 1885-05 
Całogumowe śniegowce czarne na pase­

czku, z gustownym kołnierzykiem gumowym.

I  D r o b n e  e g t o s i e w i a
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Wolne posady

A gentki (ci) poszuki­
w ani do odw iedzania 
p ryw atne j kliienteli, — 
duży  zarobek zapew ­
niony. O ferty  pisemne 
R. Kulik, K ończyce, u- 
jica S ikory.

Zarobić m oże każdy 
pan  lub pani na prow i­
zję w  przedstaw iciel­

s tw ie  „Sm ak” P iekary  
"Rudne, G łów na 45. po- 
!w>at T am . G órv d o ­
szukuje także kilku pa- 

|nów  nadających sic do 
Łsprzedaży

|  PotaiPotad poizukuja

.Pan ienka 17-letnia szu- 
łka posady do biura lub 
;do innej p racy. Zgło­
szenia do adm inistracji 

(pism a pod ..P raca".

D w ie panny, la t 20 i 22 
poszukają służby do­
m ow ej lub do dzieci. 
Ł askaw e oferty  do ad ­
m inistracji ■ pism a pod 
„Służba".

I Un ew ażnienla I

U niew ażniam  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą, 
w y staw io n ą  przez P  
K. U. P szczyna na na­
zw isk o  O soba W aleti-

Sprzedaże Mieszkania

W óz 2 siedzeniow a bry  
czka jest tanio do  sprze 
dania. H. H. bażan te- 
pia p. P szczyna.

Stop!!! Masz do odda­
nia m ieszkanie, pokoje 
um eblowane, nieum e- 
bl'owane, zgłoś się do 
B iura „R uch" K atow i­
ce, ul. W ojew ódzka 7 
m. 7, tel. 27-56, gdzie 
najprędzej i n a jk o rzy ­
stniej dostan iesz naby­
w cy. B iuro czynne od 
godz. 9 rano do 7 w ie­
czór.

Miód odżyw czo - k u ra ­
cy jny  pod gw arancją  
czysto  pszczelny 5 kg. 
15 zł., 10 kg. 28 zł. w y ­
sy ła  za pobraniem  po- 

cztow em  W . W oło­
szyn, Jez ierna , wojew . 
T arnopolskie.

U w aga! Poszukujesz 
m ieszkania. pokojów 
um eblow anych i nieu- 
m eblow anych, zgłoś się 
na tychm iast do Biura 
„Ruch", K atow ice, uli­
ca W ojew ódzka 7 m. 7, 
tel. 27-56, gdzie najko­
rzystniej można nabyć 
w szelkiego rodzaju m:e 
szkań. B iuro czynne od 
godz. 9 rano do 7 w ie­
czór

M asło w yborow e i de­
se row e w  15, 30 i 50 kg 
opakow aniach po ce­
nach targow ych  dnia, 
w ysy ła  za pobraniem  
ikoiejowem W . W oło­
szyn., Jezierna, Mało­
polska. Na żądanie eon 
niki.

Nauka
Udzielam lekcyi w za­
kresie  6 klas gimnazj. i 
szkoły pow szechnej w 
jezvku polskim. Zgło­
szenia do adm inistracji 
nod ..Lekcie".

Różne

Pracow nia sztandarów  
i chorągw i „S ztanda r" . 
P iotrow ice, koło Kato­
wic. D w orcow a 14.U w aga! Nauki pisania

na m aszynach różnych 
system ów  stenografii 
polskiej i niem ieckiej 
oraz korespond. han­
dlowej udziela „W ie­
dza". Katow ice, P 'a c  
W olności 9, III p. Zgło- 

i szenią codziennie cd 
Ig o d z . 9—18-ei.

O pracow ujem y w szel­
kie re fe ra ty  na zeb ra ­
nia, uroczystości, rocz­
nice, p race  pedag-m e- 
tod i inne. D ostaw a w 
ciągu 3 dni. C eny b a r ­
dzo niskie. K nurów  — 
sk rzy n k a  poczt. 16.

C hcesz pom yślnie za ­
łatw ić sp raw y  sądow e, 
ren tow e i pensyjne. 
kupić lub sprzedać nie­
ruchom ość, zgłoś się w 
„Biurze ludow em  i po- 
średniczem ", K atowice 
ul. 3-go M aja 33, III p.

W nioski, prośby, p rze­
p isyw ania na m aszy ­
nach, tłum aczenia w  ;ę 
zykach : polskim, nie­
mieckim, francuskim  i 
angielskim , w yw iady  
handlow o - k redy tow e, 
pry wait ne, alim enta,
■rozwody, obserw acje, 
pośrednie zenie p rzy
sprzedaży  i kupnie nie­
ruchom ości, ruchom o­
ści, m ieszkań i pokoi, 
jak i pożyczki pod za­
staw , za ła tw ia  tanio, 
szybko i dokładnie zna 
na firma „V eritas" Ka­
tow ice, pl W olności 9, 
Ili p. Teł. 25-77.

Głuchota u lecza’na. — 
W ynalazek  Eufonia za 
dem onstrow any spe­

cjalistom . Usuwa p rzy ­
tępiony słuch, szum, 
cieknienie uszów . Licz­
ne podzi ;kow ania. Za­
dajcie bezpłatnej pou­
czającej b roszury . A- 
d res : Eufonja, Liszki k. 
Krakowa.

P rzez  drobne ogłosze­
nie w szystko  znaj­

dziesz!

Szan. Publiczności podaję niniejszem do wia­
domości, że po ukończonej przebudow ie na no­
wo otw arłem  mój

Skład mebli
Polecam  kom pletne urządzenia jak I pojedyń- 

cze meble i w yroby  tapicerskie za gotów kę i na 
spłaty  na dogodnych w arunkach.

Z arazem  polecam  w razie po trzeby  mój bo­
gato zaopatrzony skład trumien. O bejm uję w y­
konanie kom pletnego pogrzebu tanio i dogodnie.

Antoni Solorz, Rybnik
ul. Łony 11 — tel. 1104.

ć .  • ' o ' ' " W  -v

Hemoroidy giną
w 5 — 6 dniach bez lekarstwa I operacji, 
56-letnie dośw iadczenie. Mam 132 podzię­
kowań. Wysyłam przepis za 6 zł porto 1,25 zł

J. W ierzbowski
N owe-Pom orze F elczer szpitalny

Aleksy Waldbers, Rybnik
zegarm istrz, Jubiler i optyk, fachow iec  

od r. 1900. — W łasny warsztat.
Od 1 lipca znajduje się mój skład  p rz y  

ul. Łony 9. w  domu p. Solorza. 
Polecam  się nadal ła skaw ej pamięci 
Szan. klienteli. Obsługa rzetelna. Daję 
za go tów kę i na ra ty  n3 dogodnych  w a­

runkach sp ła ty . 3463

rze. K o i iy ,
C hcąc mieć trw ały  i bezpieczny dach nad 

głow ą, używ ajcie do krycia m ateria ły  z górno­
śląskiej fabryki Koszycki i Liber. Nowy Bieruń, 
istniejącej od roku 1901.

W yroby  tejże: papa dachow a „KOLIBIT" o 
kolorze białym  i ..CZERWOLIT" o kolorze cze r­
w onym  bezsm ołow cow e nie w ym agaia sm aro­
wania przez szereg  lat i uznane są przez Tow . 
Ubezpiecz, iako m ateria ły  tw arde.

Papa piaskow a „E lastyczna" rów nom iernie I 
ładnie piaskow ana gw aran tow ana co do iakoścl.

Żądajcie w szędzie tylko tych w yrobów . 3392

Cennik drobnych og łoszę A i
P ierw sze  słow o 10 groszy, każde  następne 5 gr. tłusty  d ruk  10 groszy, jedno ogłoszenie naj 
mniej 60 gr. N a w ysy łkę  „zgłoszeń do Admini stracji. nadesłać 35 groszy . N ależytość m oże

b y ć  płatna, w znaczkach pocztow ych.


